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Pomijamv w tej chwili m erytoryczną stronę 
traktalów J handlow ych, któretm  się o c e n i e  
będą zajm owały w szystkie pa, lam enty p 
k o n tra k to w y c h . Będzie do tego jeszcze  dość 
sposobności, ' k iedy *  rozpocznie dyskus a nad 
uoszczególnemi pozyejsm i t postanow iB iam i p ro ­
jektów  w ypn  cow anyeh p r z e z  reprezentantów  dy- 
„lom aiyaznyeb i fachow ych poszczególnych państw 
Chcemy dzisiaj mówić ty lko  o pryw atnej strome 
traktow ania spraw y, k lóra w obco, zachodzącyc 
szezególnych okoliczności, zasługuje z „ w.z& ^ 
dów na uw agę a dla nas w szczególności spe
ojalne ma znaczenie. ,,

T rak ta ty , obecnie obowiązujące, tracą  w mysi 
istniejącej urnowy moc b dniem  1. lutego r o u  
przyszłego. W  dniu tym  nowe trak ta ty  muszą 
wejść w życie. Z  uwagi na to, że derom  in tere­
sowanym mu-i być pozostawiony pewien, choćby 
nieznaczny okres czasu do zorjentow ania się w no­
we; sytuacji, nowenn trak tatam i stworzonej, że 
muszą się ono do nowych w arunków  ekonomi- 
cznych przystosow ać •— ciała praw odaw cze m u ­
szą się znacznie przed ostatecznym  term inem  1. 
lutego uporać z parlam entarnem  traktow aniem  
przedłożeń rządow ych. Nie ulega kwestji. ż® 
w uw zględnieniu tych okoliczności, w ocenieniu 
koniecznego tym  razem  pospiechu, parlam ent me 
miecki odstąpił p rzy  tej sposobności, zgodnie z ży­
czeniem, rządu  od odsełania projektów tra  ta to ­
w ych do specjalnej komisji dla następnych obrad 
i p rzystąp ił od razu  w plenum d° m ery tory­
cznych nad przedłożeniam i traktatow em i obrad 
Biorąc rzecz z punktu  widzenia zasadniczego, 
m ożebyśm y niejedno mieli do zarzucenia temr, 
sposobowi trak tow ania  parlam entarnego sprawy, 
tak  doniosłej, uw zględniając jed n ak  okoliczności 
taktyczne', w danym  w ypadku  zachodzący w y­
powiadam y to otw arcie, żc nam się ućbw a a p a r­
lam entu niem ieckiego podoba

Okoliczności fak ty czn a  o k tó rych  wspomnie­
liśmy są na słępn *°®- ^ari “m enty, k tórym  przed 
łożono prpjcJfcty trak tatow e do ap ro b a ty , m a,ą 
ściśle sgram czony zzkres działania, albo w y ra ­
żając sic d o k łrd n ie— r P ją  ograniczoną swobodę 
działania. M aja one jeduę tylko a lte rn a ty w ę ; 
przy jąć projekty  rządow e w całości, ™

^ ^ ^ z e c ^ m T ^ z y t a n i u  zupełnie ta k  samo, jak do 
parlam entu  jako nrojekty weszły. Ani jedną cy- 
rra , ani jed n a  kreska nic może być zmienioną 
P rzy jąć, albo odrzucić — auł-aut. Pośredniej r gi 
w tym  w ypzdku  ido ma Je s t to rzeczą zupeł- , 
nic naturalną- Traktdłf pobrataj e w drodze u k ła  -
dów dyplom atycznych rnięaay p e łn o m o c n ik a m i

parlamenty zdecydują, to iuż dz. ; Piezesem głodowego kom itetu, to rzecz w fesa- 
' ulega. Jeżeli s|q gdziekolwiek j ?. } dobra’ a le> “ by publicyści ro-

będzie ona nieśm iała, a co tak  daleko posuwali swoją służalczość, że
najw ażniejsza bez wpływa. P rzy jęcie  traktatów j f J teJ nominacji widzą, poprostu, r -k ę  Opatrzno 
jest wszęuzie zapewnione. W obec tego stanu 
m ic z y  nasuwa się pytanie, czy jest jakakoiw iek j 

calna korzy, ć z przewlekania spraw y

N a  «o 
siaj k w e m ji  
p o d n ie s ie  o pozyc]a

j śc: . - '  feS° rodzaju kw iatk i i owoce może

s p e c ja ł- 
się  zd a je ,nie w parlamencie austquckim ? N am  

że nic. T rak ta ty  muszą być uchwalone, a czy 
tej sposobności więce j, lub mniej usłyszymy

rządzenia zbierać w 
z taknni ludźm i z in- 
i zrobić — nic wię-

przy
inow opozycyj -ych, to jest istotnie rzeczą p° rz 
dną i obojętną i na 3 prawę samą wpływu nie 
wywrze. W śród innych w n r u ik ó j  możebyśmy 
co mieli do zarzncu iia  takiem u ograniczeniu 
swobody parlam entu, dzisiaj opozycja nasza 
by łab y  próżną- Wolimy już wobei ego po­
spiech. Jest-to kw estja  formalna- Niechaj się 
parlam ent ja k  najprędzej upora z trak tatam i 
handlowemi. Potrzebujem y tego koniecznie z p o ­
wodów, specjalnie nas obchodzących. Vide 
onegdajszą uchw ałę galicyjski'-#0 ydzia łu  k r a ­
jowego w sprawie zwołania łtejmu.

ty lko  system  despotyczny 
jednej Rosji. Co wreszcie 
teligencji może rząd robić 
cej, oprócz tego, że pozwoli im k raść  i na to, co 
robią, będzie patrzy ł p rzez palce. Rosja, przez 
tę klęskę głodową, okazała się nietylko słabą 
mat.erjainie i finansowo, lecz w idccznym  tam  jeut 
głód w duszy tego społeczeństw a, zepsutego przez 
despotyzm  i pozbawionego ludzkich, szlachetnych 
instynktów . Państw ow e praw osław ie, oprócz bez­
dusznych form, nędznego szowinizmu, obłudy i 
pożądliwości na cudze, nic więcej w duszy ro­
syjskiego chłopa, szlachcica i czynow nika, nie 
zaszczep iło ; a obecnie w stosunku do tei k lęski 
głodowej, p rak tyku je  się jedynie  kom edja m iło­
sierdzia —  nic więcej. R ząd  w ydał zakazy  w y­
wożenia różnych w iktuałów  za granioę, p ragnąc, 
aby tskow e pozostały w Rosji i zw iększyły środki 
żywności — tym czasem  skonstatow anem  zostało 
urzędownie,. . . .  _  . .  „ A n lo r lb u  ■ . . .  j  ’ urzęaow nie, że w h śn ie  w tym  roku głodowym,

GłOfl W n O S ji W ZOłĄllKU I W duszy. w jktórym trzydzieści k ilk a  miljonów ludzi um iera
Trzydzieści k ilka miljonów głodnych ludzi ‘ ® b rak u  żywności, wywieziono za granicę ró

w olbrzym iem  państwie, zlepionem przem ocą 
z różnych narodowości, posiadającem  wszystkie
dary  boże, a nawet różność klim atów  — to me 
bagatela. W ypadki je d n a k  tak ie  zdarzać się mo­
gą i historja niejednokrotnie daje nam  ich p rzy ­
k ła d y  — przecież nie m a przykładów  w 
dziejach ludzkości, aby  państwo, ta k  hojnie upo­
sażone przez natni-ę, jak  cara t moskiewski, nie 
znalazło w sobie dosl itecznych środków i siły, 
by stawić czoło klęsce głodowej i pomó&z same- 
rou sobie. Ten *ód w Rosji odarł jej wielkość 
p rze i światem całym  i pokazał, że Rosja umie 
marnować, potrafi ciemiężyć narody, zdolna jest 
urągać prawom bożym i ludzkim , ale rządzić 
i gospodarow ać nie umie ! T en  głód w Rosji do­
wiódł, że gorsza tam  od głodu panuje dem ora­
lizacja od dołu do góry — wszerz i wzdłuż. 
K urczące się od głodu żołą ki chłopów m oskie­
wskich, są dla arinji czynowników kopalnią z ło ti 
i dochodów, bo dają im możność kradzenia  na 
w szystkie strony i na w szelkie możliwe sposoby. 
W  rzeczywistości, sk ładk i, p łynące w Rosji, w 
przew ażnej części me idą d la  głodnych, lecz 
opływ ają do kieszeni czynowników. D ow iedział 
• i ,  o tern car, ja k  piszą i rozgniew ał się bardzo ; 
nak aza ł onrowe śledztwa, k tóre  prow adzić się 
będą swoją drogą, a czynownicy k raść  będą 
dalej, także swoją drogą, ho organizacja k r a ­
dzieży publii znaj w Rosji ji st ta k  w ydoskona- 

że nr. w et despotyzm  ca ra  n.e je s t w staniełona,

no iz c z e z u iu y  7 " “  -----
Fest w vm kiem  k o m p r o m is u  1 zgody w szyBtk ioh
■) , ' „„u atron biorących udział w obra-m teresow anych stron, di ą 3 w a c ik a
daeh » -tępnych. Z  tego w ynika, że wszólka
-m iana » Projektach trak ta tu  w ym agałaby  ze­
zwoleniu i .g o d y  na nią w szystkich stron mtere- j 
°owa ,ycn  i pociągnęłaby za sobą potrzebę p^no- j 
w nveh układów  dyplom atycznych ' a może naw et 
ponownego p rzedstaw iania zmienionego p rU|ek tu  
innym  parlam entom , mimo, że m e j e i ■w eh 
może pierw otny projekt już  uchwalił- B yłoby to 
rakiem  utrudnieniem  spraw y i wywołafony ta ­
kie zam ięszanie, że o traktatow em  uregulowaniu 
stosunków ekonom icznych 1 handlow ych ani m y 
byćby  nie xiiog’o. Rzecz kom plikuje się w danym 
w yp. dku  jeszcze z tego względu, t e  stron kon­
trak tow ych  je s t więcej. T rzeb a  więc trak ta ty  
przy jąć, tak , jak  je  ułcżyli pełnom ocnicy dypl°- 
n tyczn i —  albo je  odrzucić. Tertium non datur

jej złam ać. Dziwny bo te i  jest g ru n t tego mos 
kiewskiego społeczeństwa, z jego  inteligencją 
i n iein tshgcncją!... W  innych k rajach , czy p a ń ­
stwach, w th e c  takiej kolosalnej klęski głodowej, 
sk u p u n o b y  wszystkie środki zaradcze, spotęgo- 
w anoby wszelkie żywioły ekonomiczne, poruszo- 
noby w szystkie strony publicznego miłosierdzia, 
postarano y się okiełznać zachcianki i w ybryki 
osobiste 1 bądź co bądź , w ostatecznych rezu lta ­
tach zmiejszonoby klęskę głodow ą — w R C8jj 
m yślano długo nad tą  k lęską i nareszcie car i 
jego doradcy wynaleźli rad y k a ln y  środek, uni­
w ersalne lekarstw o na głód  ̂ trzydziestu  k ilku  
miljonów ludzi. Oto car zam ianował prezesem  
głodowego kom itetu następcę tronu, swego p ie r­
worodnego syna, i już wszystko nędzie dobrze...

T a k  przynajm niej utrzym ują gazety peters- 
burgskie i m oskiewskie, k tóre  ten ukaz carski 
pow itały z n iebyw ałym  entuzjazm em  i na serjo 
dowodzą, że już teraz  k lęska  głodow a w Rosji 
jest zażegnana. Że car m ianował

żnych w iktuałów  żywności na 290,614 000 rs., 
czyli w rokn, dotkniętym  k lęską  głodową, 
wnościowych a rtyku łów  wywieziono z Rosji za 
granicę na k ilkadz iesią t miljonów rs. więcej, ani­
żeli w każdym  innym  roku urodzajnym . F a k t  
ten nie do tyka  ju ż  rządu , lecz wprost społeczeń­
stw a rosj jakiego, jego inteligencji, k tó ra  w uaj- 
k ry tyczn iąjszem  położeniu k ra ju  o niczem  wię­
cej nie m yślała, ja k  ty lko  o spekulacji i robieniu 
m ajątku M a się rozum ieć, te  miljony głodnych 
chłopów , czy um rą z głodu, czy żyć będą, p o ­
zostaną przez d łaższy  przeciąg czasu ciężarem  
dla rządn i społeczeństw a rosyjskiego —  w ięk­
szym  naw et ciężarem , gdy  ocaleją od głodu, 
w ięc może lepiej będzie d la  interesów państwa, 
ja k , poprostu, zginą... Htraszne to, ale, gdy się 
p.-.trzy na to wszystko, co rząd  rosyjski, społe­
czeństwo i czynownicy robią w obec k lęski gło­
dowej, pomimowoli tak ie  przypuszczenie p rz y ­
chodzi na m yśl__

Głód fizyczny, p rzy  energji, dobrej woli, 
popartych  m iłosierdziem  publicznem , da  się usu­
nąć, a przynajm niej złagudzić; ale g łodu panu­
jącego w duszach ludzkich— a ten głód grasuje 
w Rosji w sposób okropny — nie usunie potężna 
ręk a  despotycznego cara  za pomocą ukazów  i 
pow ołania na prezesa swego rodzonego syna. 
R ządzi';, sądzić i gospodarować trzeba  inaczej 

i — ze skarbnicy  ludzkich ideałów  czerpać trzeba  
. m ądrość panującem u, w p a j.ć  w ludzi miłość do 
j siebie, a nie nienawiść i zwierzęcość, a w tedy 
i nie będ-ie głodu w duszach i gdy  p rzy jdz.e  k lę ­

ska  głodu fizycznego, zmoże go duch, choć przez 
pew ien czas ciało ku rczyć  się będzie. .

Buda Peszt 8. grudnia.
(Powrót politjków z „wyprawy wiedeńskiej” — Zwy­
cięstwo p riji „ n a r o d o w e j . ” — Agitacje. — Hrabia 
Apouyi ze swoią świtą. — Co myśli rząd — Manifesty 

opozycji. — Sejm i rozprawy.)

Nasi wielcy dygnitarze  polityczni powrócili 
jn ż  z delegacyjnych obrad. — Przygotow ania ze 
s trony  partji „narodowej" h r .  A pony'ego, do tej 
W yprawy wiedeńskiej by ły  ta k  wielkiemi, że zda
w ałoby się, iż chodziłe o stoczenie olbrzym iej
w ulki na r  śmierć, lub na  życie ile że w alka 

wojny i mini-

swego syna

podjęta b y ła  przeciw  ministrowi 
strowi honv , dów. Z anim  jeszcze podwoje dele 
gacyjn j sali obrad  zam knięto, p rasa tutejsza, a 
szczególniej organa partji „naroduw oj", Test* 
Nuplo i Tageblatt tatejszy , ogłosiły urb. et orbi,

że sejmowa partja  „narodowa" z w y c i ę ż y ł a  
i z honorem pow raca do domu, bo oto pozyskała  
na  wniosek posła K ornela A b ia n y ’ego, ni mniej, 
ni więcej, tylko uchw ały, żc wspólne m inister­
stwo wojny wszelkie podania, bądź urzędow ej, 
bądź pryw atnej „utury , pochodzące z W ęgier 
załatw iać nadal będzie w języku „w ęgierskim ". 
To zwycięstwo p arfji „narodow ej" m a mieć 
pierw szorzędne znaczenie, zdaniem bowiem hr.
A pony’ego i jego sojuszników politycznych zro- 
b.ono już tara sauiem  pierw szy k ro k  szczęśliwy 
na  drodze podziała arm ji, na  a u s t r j & c ł i ą  i 
w ę g i e r e k ą !  Jeżeli się ta k  dobrze p rzy p a trzy ­
my tej niby „wielkiej" wygraDej bez powi ksza- 
jących  szkieł, a ty lko  zdrow em  okiem  — to ta  
„w ygrana" — ta  „w ielka zdobycz" —  bardzo 
mało znaczącą się okaże i dopraw dy można 
uw ażać chw albę „partji narodow ej" w obecnej 
chwili za zręcznie chwycony środek do agitacji 
przy  w yborach do sejmu przyszłego.

W  kołach opozycyjnych u trzym uje się 
przekonanie, że rząd pragnie sejm  — po 
załatw ienia k ilk a  najw ażniejszych sprnw, nie 
cierpiących zwłoki, — rozw iązać i rozpisać na­
turalnie nowe w ybory. F ra k c je  opozycyjne, 
licząc się z tą  uporczyw ą pogłoską, ju ż  od 
dwóch m iesięcy zajm ują się ag itacją  w yborczą, —  
a hrab ia Aponyi, przyw ódca rycersk ie j partji 
„narodow ej", objeżdża ze swą olbrzym ią św itą 
poselską całą prowincję i tu  i ówdzie po 
w iększych m iastach, —  urządza bankiety  i w y­
głasza mowy, k tórych  głównym  tenorem  jes t 
zw ykle „samochwalstwo" podniesione do najw yż • 
szej potęgi w interesie w łasnym  i licznych jego 
przyjaciół politycznych. N aturalnie, że rząd  w ę­
gierski obaw ia się skutków  krasom ów stw a h ra ­
biego, i chociaż nibyto z lek k a  trak tu je  
prowincjonalne sejmiki, zw oływ ane przez partję  
„narodow ą", jednakże  w duchu czuje niestety, 
że jakiś ostry „antirządow y" w iatr polityczny 
wiać dziś po całych W ęgrzech poczyna, a osta­
tnie królew skie praw ie przyjęcie hrabiego 
A ponyfego w M iskoiczu, spokojnie spać rządowi 
nie pozwala G dy do tej rozwiniętej juz pracy  
agitacyjnej hrabiego dodam y opublikow ane m a ­
n i  f e s  t a  w yborcze tak  skrajnej lewicy, jako  
też i frakcji U grona —  i rozpoczętą już kam - 
panję opozycji na W ęgrzech, to przyjdziem y do 
słusznego przekonr.nia, że stanowisko rządu  i 
gabinetu obecnego nie bardzo jest spokojnem  i 
pewnem , te najbardziej, że partja rządow a i ta k  fa ł­
szywie „ liberalną" nazw ana— bierne dotąd wobec 
opozycyjnych agitacyj zajm uje stanowibko i o 
contra ag itacji bynajm niej nie myśli. M anifest 
skrajnej lewicy, pod wodzą Ira n y ’ego zostającej, 
zw ięzły wpraw dzie, ale bardzo ostry, s tara  się 
przekonać wyborców, że odosobnienie W ęgier 
pod każdym  względem od A ustrji, je s t k a rd y ­
nalnym  w arunkiem  by tu  węgierskiego państwa. 
S k ra jn a  lewica nie uznaje nąw et p e r s o n a l ­
n e j  unji Austro W ęgierskiej, a |  oświadcza, że 
chcąc dzisiaj istniejąca d la  W ęgier „złe* u su ­
nąć, przedew szystkiem  starać się będzie, znieść 
i n s t y t u c j ę  w s p ó l n y c h  d e l e g a c y j ,  
której w yzysku ofiarą zawsze pad a ły  W ęg ry . 
M anifest U grona różni się cokolwiek od m ani­
festu frakcji I ra n y ’egc. U gron i jego współtowa­
rzysze polityczni uznają unję — ale ty lko  p e r­
sonalną i to w znaczeniu najciaśniejszem , to 
je s t zgadzają  się z istniejącym  stanem, co je ­
dnak  nie przeszkadza, — aby  W ęgry  były  z  u 
p e ł n i e  s a - m o d z i e l n e  i nie podlegały  
w płj wom aostrjackiego rządu. Apon y i znowu 
uw aża ugodę a 67 roku  za a k t poważnie obm y­
ślany, a błogie skutk i dla przyszłości W ęg ier 
p rzy n ieś i m ogący, żąda  jed n ak , ażeby  w szy­
stkie postulaty tej ugody b y ły  co do j  o t y w y­
pełnione, a głównie postulaty, dotyczące a r m j i ,

to znaczy, ab y  państwo węgierskie miaio wyi 
łączne swoje woisko, a Ausirja  swoje, i żeby t 
wojska łączy ły  się j e d y n i e  n a  p o l a ć  
b i t w y  dla obrony granic wspólnej mo- 
n arch ji.

A rm ja ! —  T a  nieszczęsna armja, to zawsze 
p iekąca dla W ęgier spraw a i gdzie tylko po tem u 
nadarzy się sposobność, tam  tę sprawę staw iają _= 
W ęgry na ostrzu miecza. D ziś właśnie sejm  na ° 
nowo zebrany zastanaw ia się nad  koutyngensem  c 
lebru tów , kuŚryct W ęgry  n a  przyszły  rok  arm ji £  
w edług przedłożem a rządow ego dostarczyć mu- jjj 
szą. Dla ai-mji w s p ó l n e j  42.000 rek ru ta , d la  b o n •  
w e u ó w zaś 12 tysięcy. T a  o lbrzym ia różnica E 
cyfrowa, i ta  nazw a w s p ó l n e j  a r m j i ,  ile że \ 
w niej k ry je  się .,au s tr jack a“ — to coś ta k  « 
strasznego, co posłów sejm ow ych w praw dziw ą * 
ekstazę  wprowadza. Mowy też opozycyjne są bar- 1 
dzo ostre. M inister F ejervary  energ iczn ie  się 4 
musi bronić — padają  nań g ro m y , ud erza ją  : 
w  niego ta a ie  pociski na  ostrzejszych zarzutów  i t 
wyrzutów , że inny na  jego miejscu m ożeby daw no •: 
zrezygnow ał, ale on, k iedy go poseł H errm an n  ^ 
w arcyp ięknej zresztą przemowie zap y ta ł n a  i 
końcu, k iedy  on, F e je rvary , tyle znienaw idzony 
przez cały  naród, z m inisterjalnego fotelu swego 
ustąpi, F e je r ra ry  z zimną krw ią i spokojem odpowie­
d z ia ł — n igdy! G dybyśm y rzeczyw iście nie byli 
św iadkam i rap tow nych c«ęsto zmian w ministeri 
stwie w ęgierskiem  i upadków  nieraz arcy  b rzyd ­
k ich  naszych , , E x c e I o n c y  j “ m inisterjalnych 
tobyśm y tej pew ności siebie pan u  F e  je r vary emu 
pozazdrościli. O pozycja dołoży starań  na  pewne, 
ażeby m inisterjum  całe zdetronizow ać w n ieda­
lekiej przyszłości. Częściowo może się to u d a ć — : 
bo ju ż  mieliśmy potemu dow ody, że kam ień  u
liczny dalej sięgał, niż pałasz F e je rv a ry ’ego, —
a  niem ożna zapom inać o tem, że na  W ęgrzech  < 
a szczególniej w  stolicy ich, — częstokroć z sali i 
sejm owej echo grom kiego ja k  huragan „ellalu
„ p rscz  p rzed o sta je  się na ulicę i pro
wokuje^ tłum y — i je  do walki poDudza. 
Z a  dni j parę  roapoczną się i usończą  obrady 
nad spraw ą w ystaw y w 95 roku . J u k  wiadom o, 
rząd  proponuje w ystaw ę k rajow ą —  ten projekt 
zapew ne przyjętym  będzie, aczkolw iek p rz e ­
ciw niem u w ystępująj m a sy j przem ysłow ców , 
żądających  urządzenia w ystaw y światowej, ja k  
wiadomo, ku  uczczeniu 1000 rocznicy istnienia 
W ęgier. Pobśg.

W sprawie emigracji polskiej 
w obczyźnie.

W  oapowiedzi n* „Listy ze S zw a jc a rji ' za 
m ieszczone w Czasie z p o dp isem : H erm an 
o trzym uje Nowa Reforma  korespondencję  z Ge 
new y z podpisem  Z. M. (Z y em u n t M iłkow ski?) 
z której w yjm ujem y pew ne szczegóły, w yjaśnia 
ją c e  staD fak ty czn y  naszego w ychodźctw a za g ra  
nicą. Oto, co pisze Z. M. w spraw ie zam ierzone
reorganizacji em igracyjnej :

W szystkie ustaw y i pro jek ty  do ustaw , ma 
jące  organizację na celu, op ,erają się zasadnicz 
na ustawie „T ow arzystw a D em okratycznego" 
z. tą  chyba różnicą, że bardziej uw zględniają od 
cienia przekonań  nie zam ykając  się w  doktrynii 
ściśle określonej. W e  względnie tym  organizacji 
obecna o w iele więcej jest tolerancyjną, aniżel 
by ły  daw niejsze. Patrjotyzm  dom yślać się każ< 
w yznan ia  dem okratycznego i s tarczy  za ak  
w iary . Z najdu je  się to w ustaw ach czarno  na  b ia
łem  i stw ierdza a  p rak tyce.

Przejdźm y teras do organów  prasy  o któ 
ry ch  k o re s p o n d e n t  Czasu słów ka n ie  rzek ł, zda 
jąc spraw - de visu  ty lko . O becnie w y ch o d ź  
trzy  pwma •■jedno, Przedświt, w L on t im -- dwa 

, S o ln e  m k i e  s l U  » ł w

(Ciąg dalszy.)
Panią  K vitt ponuwnie w strząsnął d reszcz 

trwogi i wstrętu.
„ .— Jestem  tak  nerwową — rzek ła  — że nie

mam siły naw et wejść do którego z górnych 
pokojów.

— T ak, ale tu  na dole nie przyjdziesz pani 
do zdrowia. Zajmij pani przynajm niej sypialnię 
na p1&rwszem piętrze — nie b rakn ie  tain światła, 
a l i  powietrza.

— T ak. aa  to mogę się jeszcze zgodzić — 
jdparłi- pan ; Ę y itt —  chociaż dopraw dy bole-

- N igdybyś pan o nim źle nie m yślał, gdy 
byś go pun znał ta k  dobrze, jak  ja  — rzek ł 
wierny Sampson. —  Ale mister W arren  go 
obroni.

— T a k  mi się przynajm niej zdaje — ode
zw ał się sław ny obrońca.

— M is:er W arren  obronił j U 4  wiclu tak  nie­
winnych, jak  i winnych.

— T ak  jest i winnych tak że ! — potwier­
dził obrońca z W yrazsm tw arzy, św iadczącym  
o wewnętrznem zadowoleniu z siebie samego.

Następnie w yraził żal, że nie może zobaczyć
się z panią Evitt.

iuie mi '"Ozłątjgfić się z moim pięknym  salonem.
Nie długo p0 tej lozmowie zjaw iła się u pani 

Eiritt zawezwana dziewczyna, silnie zbudowana, 
o oipow attj tw arzy i im jeniem Jem ina.

B yła to dziewczyna cierpliwa, zawsze w e­
soła i zadow alająca się najnędzniejszą nawet na­
grodą, a przytem  przyw ykła do złego z
nią obchodzenia się, k ą td e  łagodniejsze ode­
zwanie się wzbudzało w n*e.) form alny podziw

Tego wieczoru, w którym  p an ; E vitt poło­
żyła się do łóżka, mister W arren  i Sampson 
p r z y b y l i  de jej domu, ażeby się czegoś dowie­
dzieć

G erard  w idział się B nimi 1 rl wielkiemu 
iw rm u zdziwieniu i oburzeniu dowiedział się 0d 
lich o aresztow aniu T revertona.

P rzekonrny  b y ł o tem święcie, że spowo- 
low ał je  n ik t mny, jeno E dw ard  Clare i sam 
jniew ał się teraz  na siebc , że w swoim czasie 
>ył mu do tego pomocnym.

—  B ył czas, k iedy  w ierzyłem  w winę Tre- 
rertona —  mówił do mister W arren  a — a ) 3  od 
iwej niedzieli, k iedy z nim sam rozmawiałem, 
tabrałem  innego prześw iadczenia.

—  C h c ia łb y m  jej  ty )k i postawić k ilk a  pytań. 
- -  Z a n a d to  jeszcze je s t słabą — odpowie­

dział G erard  -— _a wątpię, czy m ogłaby panu o 
owem morderstwie coś więcej powiedzieć n a d  to, 
co już zeznała w śledztwie.

— Kto wie zauw ażył W arren  — m ożeby 
jestcze  o wiele więcej mogła mi powiedzieć.

— Sądzisz pan, że zataiła cokolw iek?
— Może nie rozm yślnie, ale zawsze jeszcze

może się znaleść jak i na pozór nic nie znaczący  
szczegół, jakaś drobnostka, k tóra jedoak  dla 
mnie m iałaby ogromne znaczenie. Pcpszę pana 
usilnie, bądź tak  łuskaw  donieś'; mi zatychm iast, 
skoro ty lko możliwe będzie m u|e rozmówienie 
się z tą  panią.

G erard  p rzy rzek ł to uczynić, ale adw okat, 
zam iast pożegnać się usiadł wygodnie w fotelu 
lekarza  i począł z nadzwyczi-jnem  zajęciem po­
praw iać ogień na kom inku.

S łynny obrońca zdaw ał się być w w y b ó r  
nem usposobieniu i nie p r z y w ią z y w a ć  do czasu 
najmniejszej wagi- Poczciwiec Sampson ledwie 
mógł opanować swoje zdumienie.

Rozmowa naturalnie obracała się około mor
d e r stw a .

G erard  opowiadał o m adam e Chicot i jej 
mężu i dopiero gdy m ister W arren i jego tow a­
rzysz odeszli, spostrzegł się, jak  zgrabnie do­
świadczony adw okat wziął go w ogień krzyżow y 
pytań tak , żc w ozaBie rozmowy zupełnie tego 
nie zauważył.

Od tego dnia G erard  czytyw ał pilnie spra 
wozdania, zam ieszczane w gazetach o spraw ie 
Chicot.

N a goiącą prośbę pani E vitt odczytał i je j
‘ spraw ozdanie z pierwszego przesłuchania, k tóre

przyniosły tego samego jeszcze dnia pism a wie­
czorne.

Pani E yitt okazyw ała  szczególniejsze zainte­
resowani s się tą  spraw ą.

— Ja k  pan myślisz, czy go pow ieszą? —
zapytała G erarda.

— Moja dobra pani E iitt , do wieszania je ­
szcze daleko.

— Ale ja k  dotychczas, to spraw a ta p rzed­
stawia się w bardzo ciem nych barw ach.

— Okoliczności bądź co bądź w skazują na 
niego, jako  na m ordercę. Nie znaleziono dotąd 
nikogo innego, ktoby m iał jak iekolw iek  powody 
do spełnienia tego czynu.

— I  powiadasz p m , że on jest m ężem  m ło­
dej, ślicznej żoneczki?

—  Jest mężem jednej z najm ilszych kobiet, 
jakie kiedykolw iek widziałem. J*-jj bardzo żałuję.

— A gdybyś pan b y ł sędzią przysięgłym , 
czybyś pan nznał go winnym ? — zapy ta ła  pani 
Evitt.

—  Nie wiem dopraw dy, jakbym  postąoił* 
M usiałbym  głos mój kierow ać za okolicznościa­
mi, a te bardzo Bilnie przem aw iają przeciwko 
niemu.

Pani E vitt w estchnęła głęboko i obróciła 
się tw arzą do ściany.

—  B iedny m łody człowiek! — szeptała 
półgłosem. — Zawsze by ł taki uprzejm y. Zal 
by mi go było  bardzo. Nie, to by łoby  straszne— 
zaw ołała nagle głośno z widoczną trwogą, pod­
nosząc się równocześnie na łóżku i w lepiając w 
lekarza niezw ykłym  blaskiem  świecące oczy. — 
G dyby go powieszono, a w dodatku niewinnie, 
nie m ogłabym  znieść tego ! T a myśl w trąciłaby 
mię do grobu, a. zdaje mi się, że i tam  nawet 
nie m iałabym  spokoju.

G erard  u jął ją za puls i spojrzał na zega 
rek  B ył przekonany, że stara  mówi w gorączce.'

T a k  j e s t ! puls uderzał znacznie szybciej, 
aniżeli rano.

1 — Czy jest tu  Jem ina ? — zaw ołała pani ^
E v itt głosem silnym, odchylając ręk ą  firanki, za- j 

’ wieszone nad łóżkiem.
jem in a  siedsiała opodal, zadowolona z tego, 

że może przebywać w  ciej łym  pokoju, gdzie je j 
nik t ta le-L j ani garnków  nie rzu ca ł n a  głow ę.

N agle w ychudłe palce starej kobiety ścisnęły  
jak  kleszczam i ram ię lekarza.

— M uszę się z panem rozmówić —  Wysze’ 
p ta ła  — gdy Jem ina zejdzie do kuchn i. D łużej 
już nie mogę tego zatrzym yw ać p rzy  sobie.

—- D elirium  się w zm aga — pom yślał G e­
rard.

— Czego Panj n ' e m ożesz przy  sobie z a ­
trzym ać ? — zapytał tonem  Uspokajającym . — Czy 
panią co dręczy ?

— Czekaj pan, aż Jem ina  odejdzie — w y­
s z e p t a ł a  chora.

— P rzy jdę raz  jeszcze do pani m iędzy go­
dziną dziesiątą a jedenastą — rzek ł G erard  
głośno, podnosząc się z miejsca —  muszę jeszcze 
wiele p rzeczy tać  dzisiejszego wieczoru.

O puścił chorą i udawszy się do swego mie 
szkania. zag łęb ił się w k siążaaeh . Mimo to myśl 
jego nie m ogła się oderw ać od słów pani Eviti.

Nie, to nie mogło być  delirium , słowa jej 
zanad to  wiele posiadały zw iązku, b y ła  w zburzo­
ną, ale bynajm niej nie w malignie, praw dopodo­
bnie leżało jej coś na sercu, co było w jakim ś 
zw iązku z m orderstwem .

Sprawiedliwe n ieba! M iałażby ta  stara, zcho- 
row ana kobieta być  m orderczynią ?

Nie, to przypuszczenie nie miało najm niej­
szego sensu. A jednak  zdarzały  się na święcie 
dziwaczniejsze jeszcze rzeczy...

Zbrodnia, podobnie ja k  szaleństwo, słabym  
naw et rękom  może dodeć siły.

W reszcie zam knął G erard  swą książkę i 
powolnym krokiem  poszedł nu górę.

K a  wielkiem u swemu zdum ienia spostrzegł,
>e chora n ie  znajdnje się już  w łóżku  i ub rana  
jest w ja k ą ś  starą, ciem ną saknię.

z a w o ła łAleŻ T1!? , P° 00 pani w stałaś? -
 Jeże li Bię p a n ite ra i  zaziębisz, to. '.

, v W iem  o tem  —  przerw ała  pani E v itt 
*piąc zębami z zimna —  ale nie m ogłabytr 

znieść tego ju ż  d łu ż e j! Muszę pójść na górę nt 
d ru g ie  pięirc a  pan musisz mi tow arzyszyć.

—  Po co?
— Z a ra r  się pan  dowiesz, ale musis® mi par 

przedtem  jeszcze coś powiedzieć.
G erard  zd jął z łóżka  k o łd rę  i o k ry ł nil 

starowinę.
Siedziała ona na tem  m iejscu, k tóre przedtem 

zajmowafa Jem ina.
— G dy silne podejrzenie o m orderstw o 

pada na niewinnego, a ktoś wie, że ten  czło­
wiek jest niew inny i nic nie mówi, ale pozo • 
staw ia rzecz swemu biegowi, czy ten ktoś staje 
się wówczas winnym  ?

Ależ naturalnie staje się" w innym  m or­
derstw a — zaw ołał G erard . -  R zecz prosta. 
K to jest w możności uratow ać niewinnem u ży­
cie, a nie czyni tego, czyż nie jest to prostem 
m orderstw em  ?

— Czy jesteś pan pew nym , że Jem ina  nie 
Podsłuchuje pod drzw iam i ? —- zapy ta ła  pani 
E vitt niespokojnie. — Pójdź pan łaskawie dc 
drzwi i przekonaj się ?

G erard  b y ł posłuszny.
— Nie m a nikogo — rzek ł. — Ale teras 

me łra ć  pani więcej czasn. W idzę, że pani 
wiesz coś o owem m orderstw ie.

— Z daje  m : się, że wiem, kto je  popełnił— 
rzek ła  s tara  głosem  drżącym . — Przypom inam  
sobie tę noc okropną, ta k , ja k  b y  to bvło wczo­
raj. s ta liśm y  w szyscy na schodach przed drzw ia­
mi : pani R aw ber, monsieur Desrolles, ja  i Chi- 
cot. T en ostatni w yglądał jak  upiór, D esrolles 
najw ięcej z nas w szystkich posiadał k rw i zi­
mnej, b y ł całk iem  spokojny i pierw szy wDadł 
na m yśl posłania po policję... P

rard .
M yśl całkiem  rozsądna — zauw aży ł Ge

(Otyę dalszy nastąp*.j
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w na, czysto ? socjalistyczne, mało się kom a do 
rą k  d osta je ; drugie, m ieniące się „soeja lnonaro  
dow em ", ukazuje  się n ieregularnie, trzecie szcze­
rze patrjo tyczne i szczerze dem okratyczne, w y ­
chodzi od la t k ilka , regu larn ie  co dw a tygodnie 
i uw zględniając socjalizm z punk tu  teoretycznego, 
p rzy  okazji każdej ostrzega p rzed  stosowaniem 
onego w p rak ty ce  w stosunkach naszych. R ozpa­
trzen ie  się w prasie em igracyjnej byłoby  dało 
korespondentow i w skazów ki do przedstaw ienia 
trafniejszego stosunków  em igracy jnych .

N ietrafność przedstaw ienia tyczy się również 
S k arb u  narodowego, o k tórym  w tejże korespon­
dencji znajdujem y w zm iankę. S k arb , k tóry , zd a ­
niem p a m  H ., „ukazał się pom ysłem  nie zbyt 
szczęśliw ym 11, pan H  oblicza na  franków  80.000, 
w czem znajduje się zapis ś, p M ichalskiego, 
w ynoszący 24.0ÓU franków . „C ały  więc kraj 
mówi dalej pan H . —  w raz z em igracją złożył 
na ten cel w ciągu la t siedm iu sumę 6 0 0 0  fran ­
ków. W ym ow ne to cy fry".

O d roku 1887, to jest od czasu gdy  się na 
serjo do zb ieran ia  funduszów na S k arb  Narodo 
wy zabrano, nie m a lat siedm iu —  to ra z ; po- 
wtóre, każdego przedsięw zięcia powodzenie mie­
rzy  sie osiągnięciem zam ierzonego celu. Z ałoży­
ciele S k a rb u  N arodowego nie spodziewali się se ­
tek , am  dziesiątków  tysięcy w tak  k ró .k im  ze­
b rać  czasie. Z eb ra li, więcej aniżeli 80 tysięcy 
w samej Szw ajcarji.

O prócz Szw ajcarji, znajdu ją  się jeszcze fun 
dusze we F ranc ji, znajdu ją  się na W schodzie 
(w Rumunii, w B ułgarji), znajdu ją  się w S tanach  
Z jednoczonych A m eryk i północnej, znajdują  się 
i gdzie indziej. W przybliżen ia  obliczać m ożna 
fundusz ogólny, z tego samego ź ró d ła  pochodzą­
cy i w tym  sam ym  cela grom adzony, n a  120 000 
fr.nków . F undusz  ten, d la którego nietykalność 
je s t  zastrzeżoną, gdyby  rósł sam em i procentami, 
za  la t sto urósłby do trzech  z górą miljonów 
i praw nukom  naszym  d a łb y  w ręce do działania 
dosyć pokaźne środki. S ą to więc „cyfry  w y­
m owne", wymowne atoli w  jeszcze innym  wzglę­
dzie, aniżeli ten, ja k im  p. H erm an nadaje . Nie 
są to pieniądze do przejedzenia dziś, ale do za 
gw arantow ania przyszłości. G rosz ten  ma zna­
czenie znicza narodowego, k tóry  będzie tlał, aż 
przy jdzie  pora, gdy  płomień strzeli K iedy  ta 
pora nadejdzie? My nie wiemy.jjSamo atoli zajęcie 
się spraw ą ta k  poważną ja k  przyszłość narodo­
wa, św iadczy, że em igracja, dobrem i intencjam i 
p an a  H erm ana kam ienow ana, tak  sta ra  ja k  m ło­
da, zasługuje może n a  ja k iś  szacunek.

Pogłoska. Wedle obiegającej w pewnych sfe­
rach pogłoski, czynione tą  starania, by dr. Pir.iński 
otrzymał katedrę prawa rzymskiego na uniwersytecie 
lwowskim i skutkiem tego naturalnie tenże poseł ma 
złożyć mandat do rady państwa.

Kościotrup znaleziony Na gruncie, należącym 
do realności poi I. 63 przy ul. Piekarskiej, w miej­
scu, gdzie dawniej były bagna znaleźli o legdaj ro ­
botnicy przy kopaniu ziemi w głębokości 1'20 metra 
szkielet mężczyzny wysokiego wzrostu, który, wedle 
orzeczenia lekarza miejskiego dr Eiektorowicza, leżał 
tam już przeszło 60 lat. Na szc..,.tkach tych nie zna­
leziono śladów żadnego gwałtu, to też zarządził ko- 
misarjat dzielnic? czwartej pochodnie ich na cmen­
tarzu Łyczakowskim. Wed e pogłoski, krążącej w owej 
okolicy miasta, przed bardzo dawnymi laty zakopano 
tam zwłoki kilku osób, zmarłych nu wodowstręt, a 
z tego t owodu opowiadano sobie nawet, że w domu 
wspomnianym „coś strasz?.“

Dla ubogich we LWOWie rozpocznie to warzy 
stwo męskie św. Wincentego a Paulo rozdawać, jak 
corocznie, zupę rumfordzką od d m  15. b. m. Nie 
posiadając na to osobnych funduszów, rozpoczyna 
towarzystwo to rozdawnictwo w nadziei, że publi­
czność nasza, jak ci rocznie, pospieszy hojnymi dat­
kami wesprzeć usiłowania towar, ystwa nakarmienia 
zgłodniałych ubogich miasta Lwowa ciepłą strawą, 
zwłaszcza, że obecna drożyzna zwiększyła ilość po ­
trzebujących wsparcia. Wszelkie datki na ten cel 
przyjmuj i p. Ignacy Dresler przy placu Kapitulnym 
pod 1. 2. Na ten ćel złozyli: hr. Gołnchowski
z Łosiacz 50 zł., ks. biskup Puzyna 10 zł., p. 
Kilai.owski 10 zł.. Shr. G. 10 zł., Ignacy Drexler 
10 zł., M. B 5 zł . L. R. 2 zł , N. 1 zł., S. D. 
1 zł., K 1 zł., F. W. 1 zł.

KRONIKA.
Nekrologja. W Kołomyi zmarła d. 9. bm. Mat ja 

z Kopaczów R o m a n o w i  r z o w  a, matka kupca tam­
tejszego, pizeżyws.y lat 67. — Bronisława z Jaro- 
cbowskich W e g n e r ó w  a, małżonka śp. Leona We- 
gaera, znanego hist ryka i dłngoletniego posła do 
parlamentu niemieckiego, zakończyła życie. Nieboszczka 
była rodzoną siostrą śp. Kazimierza Jarochowskiego, 
głośnego historyka. Pogrzeb odbył się w Kórniku w 
W. Ks. Poznańskiem. — Karolina P  o p p. naczelna 
redaktorka dziennika belgijskiego Journal de Bruge, 
zmarła w Brnge przed kiikn dniami, przeżywszy 81 
lat. Pani Po; p była również cenioną beletrystką; 
flandryskie jej nowelki przekładano na wiele języków 
europejskich. Posiadała ona belgijski order Leopolda 
i krzyż oficerski francuskiej legji honorowej. — W Mło- 
dziejowicaoh zmarł nestor obywatelstwa powiatu wrze­
sińskiego śp. Walery H u l e w i c z .  Zmarły całą duszą 
ukochał ziemię ojczystą, to też uietylko pozostawił 
dzieciom swoim to, co odziedziczył po ojcach, lecz 
pomnożył jeszcze znacznie swój majątek. W ostatnich 
dniach życia dotknął śp. Wacława Hulewicza dotkli­
wy c os, gdyż przed niedawnym ceasem stracił uko­
chaną córkę i wnuk..

Kalendarz. Sobota (4 2 .) : Aleksandra żoł. Wschód 
słoAca o godzinie 7 minut 48, zachód o godzinie 3. 
minut 59.

K a l e n d  m y ś i i w s s i .  Wolno polować aa 
jelenie, kozły (rogacze), lisy, zające, dropie, pardwy, 
bażanty, kuropatwy, słomm, jarząbki, cietrzewie, głuszce 
i ptactwo wodne i błotne w oeolnosci.

Z Żyeta towarzyskiego. Onegdaj odbył się w ko­
ściele katedralnym ślnb panny Marji C z e c h o w i c z ,
» p. C h m i e l i ń s k i m ,  artystą dramatycznym.

Łaźnia śp. DucheAskiego od 15. grudnia do 
końca lutego, będzie z uchwały magistratu otwieraną 
o godz. 7 rano.

Mianowania. Rada szkolna krajowa zamiano­
wała Bazylego Koieńca. stałym nauczycielem kieru­
jącym cztero-klasowej wkoły etatowej na Ł anach  w
Stryja; stałego nauczyciela, Mieczysława Kowna­
ckiego, ■/, Błaszkowej. starym nauczycielem szkółj 
etatową} w Siedliskach; Władysława Karawana, sta­
łym nauczycielem szkoły etatowej w Po turzycy,______

Nowe czytelń e ludowe. Wydział lwowskiego 
towarzystwa oświaty ludowej założył nowe czytelnie 
w następujących miejscowościach: w Pawłosiowie (w 
powiecie jarosławskim), pod zarządem p. Michała 
Kijowskiego, nauczyciela, 108 dziełek; w Trójcy (w 
powiecie śniatyńskim), pod zarządem p. I. A. Kubi- 
jowicza, nauczyciela, 118 książek, i  rócz tego po­
większono biblioteczki w kilku z dawniej założonych 
czytelni, a mianowicie w Maliczkowcach, Petlikowcach, 
Kościejowie i Sesolówce.

Wydział stowarzyszenia „^racy kobiet" w 
Kołomyi postanowił, w celu rozbudzenia życia towa­
rzyskiego i umysłowe o w Kołomyi, urządzić w lokalu 
swoim w rynku szereg odczytów i pogada ick Pier­
wszy wykład w sobotę dnia 12. grudąia b r. wy­
głosi p. Gwido Pogonowski.

Obchody narodowe. Ze Z ł o c z o w a  donoszą 
nam: (J.). Staraniem tutejszego Towarzystwa dra 
matycznego, które rozwija się pomyślnie pod dzielnem 
kierownictwem swego prezesa, adw. dra Heynego, 
urządzono ku uczczeniu pamięci Adama Mickiewicza 
przedstawienie amatorskie, „Przeor Paulinów". Przed­
staw ieni wypadło w całem tego słowa znaczeniu 
świetnie, czego dowodem była nieustanna burza okla 
sków, nagradzająca grę naszych amatorów. Na 
wzmiankę szczególną zasługują p. A. w roli Anny, 
p. Z, w roli Zamojskiej, p. An. w roli Zamojskiego
p K. w roli Weihardta i p. D. w roli przeora. Wie­
czór zakończono obrazem z żywych osób, w którym 
prześlicznie wyglądała p. M. B. jako geniusz, wkłada- 
ący wieniec laurowy na głowę Mickiewicza. Do 
nświetnienia tego przedstawienia przyczyniły się nie 
mało kostjumy, wypożyczone z dyrekcji te tru Iwo 
wskiego.

Podnieść tu należy z osłem uznaniem popieranie 
przez dyrektora teatru hr. Skarbka we Lwowie, p. 
Sehmitta, naszej sceny amatorskiej w chwilach, 
w których się rozchodzi o manifestacje patrjotyczne,
za co też należy mn się od nas podziękowanie pu-
bliczue, które niniejszi m z wdzięcznością mn skła­
damy.

Z N a d w ó r n e j  pisze do nas nasz korespon­
dent: Unia 6. grudnia rb. za inicjatywą oddziału To­
warzystwa pedagogicznego, odbył się także w Nadwór­
nej w sali kasynowej na cześć wieszcza Adama Mic­
kiewicza, wieczór mnzykalno-wokalny. Obchód rozpo­
czął ciepłą przemową, zastosowaną do ważnoóci chwili, 
dyrektor tntejszej szkoły p. Gr. w odczycie zaś przed­
stawił ostatnie chwile Adama Mickiewicza. Następnie 
kwartet smyczkowy odegrał Rossiniego uwerturę do 
opery „Tancred** i Verdi’ego Gavatina z opery „A tyla"; 
—  cbór męski z 12 osób odśpiewał „Taniec szkiele­
tów" i ruską piosnkę; potem nastąpiła deklamacja, 
wygłoszona z głębokim ucznciem przez p. Z. „To 
lubię", a solo skrzypcowe z akompamiameDtem tercetu 
(Beriot-Air varies'' zakończyło tę podniosłą nro 
czystość.

Podnieść należy, że inteligencja miejscow-1 i oko­
liczna di.ść licznie się zebrała, a dochód z wieczorku 
przeznaczono na bursę, a w części na nbogich 
uczniów, szkoaa tylko, że dochód ten nie zbyt zna­
czny .

W niedzielę, dnia 13. grudnia rb odbędzie się 
w sali kasynowej w S a m b o r z e ,  staraniem Towa­

rzystwa muzycznego ku uczczeniu pamięci Adama 
Mickiewicza wieczorek muzykalno-wokalny z następu­
jącym programem: 1. Odczyt; 2. a) Paderewski:
„Chłopca mego mi porwali**, b) Ż leński: „Poleciały 
pieśni moje", sopran solo; 8. Paderewski: „Warjacje 
na temat oryginalny"; 4. Krentzer: „Nocleg w Gra­
nadzie" nr. 9. i 11, chór mięszany z solam i; 5. De­
klamacja ; 6. a) Moniuszko: „Trzech Budrysów",
b) Miinchheimer: '„Czarny krzyżyk", baryton solo; 
7. Reinhard: Trio opus (fortepian, harmonium i
skrzypce); 8. a) Chopin: „Precz z moich oczu",
b) Guuiewicz: „Tęsknoty ułańskie", tenor solo;
9. Cznbski: „Modlitwa Jagiełły", chór męski. — Po­
czątek o godzinie pół do 8 wieczorem.

0 nowym pożarze donoszą.nam z P o d h a j e c  
co następuje:

Rok bieżący nawidza powiat nasz raz po raz 
klęskami — i tak w ostatnich miesiąeacn łuna za 
łnną zwiastowała nam pożogę.

Dnia 8. grudnia b. r. o godzinie 11. przed po­
łudniem został znowu sygnalizowany tubą pneuma­
tyczną pożar na Nowej Grobli w Siółku, miejscowości, 
dwa kilometry od Podhajec oddalonej Natychmiast 
wyruszył cały tren pożarny ochotniczej htraży ognio­
wej pod komendą naczelniką p. Emanuela Sygiericza
1 przybył w liczbie 31 ludzi, mimo błotcistnej i bez­
dennej niemal drogi o godzinie 11 minnt 40 na 
miejsce pożaru, glzie zastał w płomieniach 3 domy 
mieszkalne, 3 stajnie, 4 stodoły, 1 szopę, 1 chlew,
2 spichlerze, 10 stogów zboża i 1 stóg siana. 
Przez obsadzenie sąsiednich budynków i zlewanie 
wodą tychże przerwano linję ogniową, a wprowadzona 
natychmiast po przybyciu w akcję ratunkiwą sik-wka 
ssąco-tłocząca, oraz 2 hydranty, za.r ibiegły dalszemu 
szerzeniu się ognie, który 3ilny wiatr podniecał.

O godzinie 3. po południu powiodło się nad- 
lndzkim wysiłkom straży ogniowej ogień zl ikalizować 
i uratować sąsiednie budynki, oraz zręby płonących 
budynków mieszkalnych, jakoteż młyn, będący wła­
snością Towarzystwa wzajemnych nbezpieczeń w Kra­
kowie. Ogień powstał z realności pod 1. k. 62, a 
będącej własnością Hryńka Hołnba ; sprawcami zaś 
nieszczęścia były dzieci tegoż, bawiące się za stodołą 
zapałkami, w skutek czego zajał się ostrzeszek sło­
miany płota’i w okamgnieniu rozszerzył się ogień po 
budynkach i stogach, które wcale ubezpieczonymi nie 
były. Szkoda wynosi do 4000 zł.

Straż ochotnicza ogniowa poniosła również zna 
czne siiaty w rekwizytach i munduiach, a prócz 
tego odniosło 3 członków straży uszkodzenie przez 
poparzenie się w płomieniach.

O godzinie 4. po południu powróciła straż po­
żarna do Podhajec; naamienić wypada, że gdyby nie 
energiczny ratunek tejże, wieś cała byłaby padła 
ofiarą pożogi.

Samobójstwo. Michał Kozłowski, obywatel i 
kupiec, członek rady gminnej miasta Przemyśla, ode­
brał sobie życie we wtorek dnia 8. grudnia, Niebo­
szczyk zdradzał od kilku tygodni wielkie rozdrażnie­
nie, które się skończyło obłędem i targnięciem się na 
własne życie. Kościół uznając te powody, zezwolił na 
ceremonie pogrzebowe z udziałem duchowieństwa.

Jaka praca —  taka płaca. Gazeta Przemy- 
ska pisze: Kiwe Ringel, rzeczoznawca i oceniciel są­
dowy, specjalista do fortepianów i cieląt, pełnił pod­
czas wyborów do „kabału" funkcję agitatora i naga­
niacza. Po wyborach udał się do p. J. Schwarza 
po nagrodę za poniesiony trud. P. J. Schwarz wy­
stawił mu wtedy „cednłkę" i odesłał go z nią do 
kierującego wyborami k halnemi radnego „Weselnika", 
Na cedułce wypisał p. J . Schwarz te tylko słow a: 
„Ueberbringtr ist entsprechend zu belohnena. — 
„W esdnik" kazał sobie kartkę odczytać — jest bi- 
wiem analfabetą —  poczem czekającemu na zapłatę 
Kiwic Ringlowi, rzeczoznawcy i ocenicielowi sądo­
wemu wymierzył... sążnist- policzek. Kiwe Ringel 
dotknięty „na honorze" wnió.-ł przeciw „WeselniKowi" 
skargę do sądu

Polskie biuro informacyjne we Wiedniu. Sto­
warzyszenie polskio „Zgoda" we Wiedniu ogłasza, że 
wzrastająca coraz większa frekwencja rodaków, zwi- 
dzającyj-h Wiedeń, poddała stowarzyszeniu temu myśl 
■rozszerzenia swej działalności w celu służenia kra­
jowi i rodakom, przybywającym do Wiednia, miano­
wicie informowania ich o stosnnkach miejscowych, 
chronienia od możliwego wyzysku ij; radzenia im 
w każdej potrzebie.

Ma podstawie § 5  ad g) statutów, otwiera 
„Zgoda" w lokalu swym, blisko śródmieścia położo­
nym, biuro informacyjne, mając zarazem zamiar urzą­
dzenia stałej wystawy prób i wzorów krajowego prze­
mysłu domowego i drobnego, skoio się zgłosi odpo­
wiednia liczba wystawców.

Projektu, powyższe zostały przez Wydział kra­
jowy wo Lwowie przychylnie ocenione, a przezna­
czony na cel założenia powyższych iustytucyj zasiłek 
zł. 400 ze skarbu krajowego uuiożebnia rozpoczęcie 
tego dzieła. ____
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WŁASNE GNIAZDKO.
Z DZIEJÓW MŁODEGO MAŁŻEŃSTWA

opowiedział
F r .  R .  S T O G K T O N .

(Ciąg daJizri
-  B yło  m u powiedzieć, aby m iał się na 

baczności.
— Oh, pies jest na  łańcuchu , a w arczy, że 

samego d jab ła  m ógłby odstraszyć. Cóż jed n ak  
mam uczynić z gośćmi ?

W  istocie trudno to było rozstrzygnąć. G d y ­
byśm y bowiem do nich poszli, to trzeb ab y  ch y ­
ba od r«zu zwinąć namiot.

Po długich tedy  n aradach  postanowiliśmy 
wobec tego, co im pow iedziała Pomona, pozostać 
w m iejsca i pornczyć gości jej opiece. G dyby  
jeszcze w ieczorem  zam ierzali wrócić do m iasta, 
przygotuje d la  nich dobrą w ieczerzę, a jeśliby 
pozostali n a  noc, da  im nadto zrana przyzw oite 
śniadanie.

—  Skoro będziem y już w domu i przyw ró 
cimy ła d  jak i-tak i — rzek ła  Enfem ja — to za­
prosim y ich na  dni k ilk a  do nas. Chętnie zab ra ­
łabym  znajomość z dzieckiem . Ale teraz  niepo­
dobna.

— Nie — przyznałem  — niepodobna. G d y ­
byśm y przyjęli ich w dem a, pozostaliby nieza­
wodnie na noc i trz eb ab y  się w yrzeć namiotu, 
bo tu  przecie trudno go zostawić na opiekę bo­
sk ą  ze w szystkiem , co się w nim mieści

— Niech nam  się zdaje, że obozujem y o j a ­
kich mil k ilkanaście  stąd — ozw ała się Eufe- 
m ja — Czyż opuścilibyśm y w tak im  w ypadku  
obóz d la pow itania gości ? W szak  w gruncie sy ­
tu ac ja  nasza je s t i te raz  tak a  suma

—  N iezaw odnie! —  zakonkludow ałem .
Pom ona w róciła do domu, by dalej sprawo­

wać zaszczytny swój nrząd.

R O Z D Z IA Ł  X I.
Odwidziny byłego lokatora.

P rzez  resztę dnia, a  na.,?ot uóźno w noc je ­
s z c z e ,  toczyła się nasza rozmowa praw ie w y łą­
cznie około tego pytan is co też dzieje się u na 3 

w domu.
N ;sze  zarządzenie było  roztropne, ale nie 

było — p.-zyzua waliśmy to sami -  zgodne z prze- 
piaami gościnności; nie mogliśmy się też pozbyć 
pew nego n i e m i ł y  uczucia.

Z  drugie) jed n ak  strony nie brakło m oty­
wów do obrony. R az w r-* ty- mogłem otrzy- ’ 
mać urlop, a przyjaciel m ^z  mcipł przecie i in­
nym  razem  p rzybyć w od w id k  ■

N azajutrz rano przyniósł m m  sta ry  Ja n  
k a rtk ę  od PomO")/- Na skraw ku gazety  wy pisa 
ła  dw a słow a: „órt j$3c!c .u

—  W szakże u państw a goście w domu — 
rzek ł J a n  ze znaczącą ruiną. -  fełużąca p ań ­
stw a zabaw na. Ż ądała , bym  nie zdradził, gdzie 
państwo baw icie. Ju k  gd y b y m  ja  nie rozm m ał 
się na  rzeczy!

B yło  w istocie bardzo nieprawdopodobnem , 
aby dobrowolnie cłmiał clę pozbawiać drobnego 
zarobku , jak i m iał z naszego obozu, z tej w?ęC 
strony nic nam nie groziło. Ponieważ zaś bardzo 
byliśm y spragnieni dalszyc i wiadomości, naka  
zaliśm y mu tedy, by o 10. przyniósł nam znów . 
k a rtk ę  od Pcm ony. Ż niecierpliwością czekaliśm y 
na posłań ca ; w reszcie zjawił ssę z ustną od P o­
ntony wiadomością.

—  Pow iada ona, że sama przyjdzie, skoro 
ly lko  znajdzie sposobność do w ym knięcia się.

Co za niem iła sy tuacja. P rzygnęb ia ła  mnie 
świadomość, iz b rzy d k i czyn popełniam , k ry jąc  
się przed  gośćmi i p rzyb iera jąc  do wspólnictwa 
sługę, k tó ra  łaskaw i i p rzy rzeka  „w ym knąć się".

Nie było je d n a k  czasu na refleksje.
W  tejże niem al chwili w padła zdyszana 

Pomona. I
—  Jeszcze nie w idziałam  tak ich  ludzi — wy- 

s&pała -  m yślałam , że już  n igdy  stam tąd nie 
wyjdę.

. Do dzieła powyższego przystępuje „Zgoda" bez 
funduszów, lecz z otuchą, że urządzenie tych dla 
kraju i rodaków potrzebnych instytuoyj odcznją wszy­
scy ziomkowie i poprą je moralnie i materjalme.

Wszystkie stowarzyszenia i instytucje polskie 
prosi „Zgoda" o popieranie patriotycznego dzieła.

Organizację i kierownictwo biura informacyjnego 
i wystawy powierzono członkowi wydziału pann W. 
Staniewskiemu; ad res: „Scowarz. polskie „Zgoda" w 
Wiedniu, biuro informacyine i stała wystawa : IV. 
Wiedeń, Hauptstrasse Nr. 11 in Wien.

W węg. ministerstwie oświaty rozpoczęła ob­
rady ankieta, która ma zastanowić się nad pytaniem, 
czy dla pozyskania adwokatnry ma byó i nadal po- 
trzebnem uzyskanie doktoratu.

Pogrzeb cesarza Dom Pedra II. odbył się 
w Paryżu, jak donosiliśmy, z wielką sulennością i 
z honorami, przynależnymi pannjącym. Mimo ulewnego 
deszczu, zgromadziły się olbrzymie tłumy ludności 
przed kościołem Magdaleny. Wojskowe honory odda­
wały 7 pułków piechoty, pułk kirasjerów i baterja 
artylerji, Kościół był przepełniony; po prawej ręce 
ustawili się członkowie rodziny cesarskiej i cały kor­
pus dyplomatyczny w galowych uniformach — po 
lewej zaś ręce reprezentanci Carnota, ministrowie i 
prezydja izb obydwóch. Trumnę otaczała reprezen­
tacja Brazylji. Ceremonji kościelnej dokonał arcybi­
skup Paryża.

Z kościoła wyniesiono zwłoki na dworzec orleań­
ski, skąd odeszły do Lizbony. Zwłokom towaizyszyła 
rodzina zmarłego eryjesarza.

Docentki. Władze uniwersyteckie w Zurychn po­
stanowiły zezwalać w przyszłości na habilitowanie 
się kobiet, jako docentów prywatnych.

Wezwanie do powrotu. Władze rosyjsk:e w Kró 
lestwie Polskiem wzywają następująco osoby, przeby­
wające za granicą, do powrotn do kraju pod skutka­
mi, wynikającemi z §§. 326 i 327 kod. Kar.: An­
drzeja Groduickiego 60 lat, Marję Grodnieką 58 lat 
i dzieei ich : Wiktorję 32 lat i Marję 22 lat, Michała 
Wojciechowskiego 50 lat i Jnljannę z Kamińskich 
Wojciechowską 48 lat.

Towarzystwo królów karowych. Z Moskwy 
donoszą: Do tntejszego samotnie mieszkającego bo­
gacza, N. I. Bojewa, zgłosił się onegdaj młody czło­
wiek dla oddania do własnych rąk listu. Na arkuszu 
papieru z obydwóch stron u góry był przyklejony 
przeciętny król karowy z napisem: „Tajne towarzy­
stwo królów karowych" i dołączona była plenipo­
tencje, do odebrania od Bojewa 25.000 rs. W chwili, 
kiedy Bęjew oglądał papier, zbrodniarz skierował re­
wolwer przeciwko ofierze. Bojew uderzył ręką w pod­
niesiony rewolwer i pochwyciwszy zbrodniarza, za­
wołał na służbę Przestępcą, jak się okazało, był pi­
sarz dymisjonowany.

Międzynarodowa wystawa sztuki, szósta z rzę­
du od r. 1863, odbędzie się w roku przyszłym 
w Monachium pod protektoratem księcia rejenta. Mię 
dzy osobami, wydelegowanymi do komitetn ze strony 
akademji sztuk monachijskiej, spotykamy Józefa 
Brandta. Otwarcie wystawy oznaczono na dzień 1. 
czerwca, iamknięcie /. końcem października. Termin 
zgłaszania się upływa z aniem 15. marca, nadsyłać 
zaś dzieła należy w czasie od 1. do 15 kwietnia.

     -
przy tejże p. Mieozysławaowi K w i t k ó w  s k i  e n r  
inżynierowi Wydziału krajowego. Również odniósi 
się Wydział krajowy w tej sprawie do wydziałón 
powiatowych w Stanisławowie, Bohorodezanacfi. jsja. 
dwórnie i Kołomyi z wezwaniom przedłożenia swoicn 
życzeń w sprawie projektowanej trasy budować si( 
mającej kolei.

Temperatura. Barometr stoi w mierze. Srednii 
temperatura w tym czasie była -f- 1'9°C., najwyższs 
+  3 ’0°C., najniższa — 1’4°C.

Na dziś zapowiada stacja spostrzeżeń Szkoły po­
litechnicznej : Wiatr będzie co do kierunku południo­
wo-zachodni, co do siły mierny (2— 3), śiędma tem­
peratura doby pozostanie około -f- 1'0°C., stan niebj 
będzie zmienny, a względna wilgotność p->wietm 
zmniejszy się do 75 p rc .; opadu nie będzie.

Jarzy Sewer hr. Dunin Borkowski, znany
ze swoich prac benidjczno-geue:>logicznych, ziatał w 
dniu 1 grudnia b. r. wybrany prezydentem honoro­
wym de i’Associatiun des Chevaiiers Ponlificaux 
w Paryżu. Jest to odszcze ólnienie, którem doty ch- 
ezas żaden Polak nie mógł się poszczycić.

Dar. Cesarz udzielił z prywatnej swej szkatuły 
gminie Wypyski. w powiecie przemvślańskim na 
budowę szkoły, zapomogi w kwocie 100 zł.

Zatwierdzenie wyboru. Cesarz zatwierdził wy­
bór Ludomira Cieńskiego na prezesa, zaś Antoniego 
Tkeodorowicza na zastępcę prezeia rady powiatowej 
w Horodence, tudzież wybór ks. Zenona Lubomęskie- 
go na zaetępcę rady powiatowej w Sokalu.

Mianowania. Sąd krajowy wyższy w Krnkowie 
zamianował praktykanta . ądowego w Jaśle, Włady­
sława Józefa Rzońcę, auskultantem sądowym dla 
swego okręgu.

. Aprobata. Rada szkolna k ra jo ./» postanowiła 
zaliczyć książhę, pod ty t u i e m : „W skazów ki metody 
czne, jak uczyć aależy r a c h u n k ó w  w szkołach ludo­
wych pospolitych". U łoży ł dr .Juljan Zgorzalewicz. 
W Krakowie 1892 .  N akładem M. J .  Himrn elblaua, 
w poczet książek, dozwolonych j a k °  środek porno 
cniozy dla nauczycieli seminarjów nauczycielskich i do 
loibljotrk szkół iudowycn wszelkiej katugorji.

Rewizja trasy Namiestnictwo wyznaczyło ter­
min na dzień 18. sęrudnia 1891 celem przeprowa­
dzenia rewizji trasy dia liaji kolejowej S t a n i s ł a ­
wó w  - Mi o r o n i a n k a ,  projektowanej w porozuinie- 
nin z węgierskim zarządem kolei państwowej Stani- 
sławów-Marmaros-Szigeth. Obradom komisji przewo­
dniczyć będzie radw. namiestnictwa p. Leopold 
M o r a w e t z .  Wydział krajowy, proszony o w y-ła­
nie swego delegata do komisji, poruczył zastępstwo

Składki. Do administracji pisma naszegr n&d( 
słał dla głodnych dzieci, numer 8 zł. 5.

v\ ladomości literackie i artystyczne.
Hepartoar teafrainy. Pziś w sobotę „Bigo-,1 

Ietto , opera w 8. akttcL Verdi’ego. Pierwszy 
występ pani ,'adwigi Camillowąj, artystki opery Iwo 
wskiej i występ p p .: IgnaoHBo Warmutha, tenora 
opery włoskiej. Rudolfa Bernharda, barytonisty 
i Juljana Jeromina, artysty opery włoskiej; jutro 
w niedzielę popołudniu o godzinie pół do 4 „Wielk 
Mogsł", operetka w 3. akt„eh E. AudraD’a ; wie­
czór o godzinie 7 „Wilhelm Tell", tragHdja w 5 
aktach Schillera, przekład Budzyńskiego.

Z teatru „Ali-Baba" cieszy się stałem powo­
dzeniem.

Na onegdajszem przedstawieniu, jak i na poprzó 
dnich, bawiono się wybornie, oklaskiwano scenę każdą.

Obraz piąty „W  jaskini zbójców", jak zwykle, 
cieszył się największom powodzeniem. Zasługa to 
przedewszystkiem skończonej gry p. Skalskiego, kto 
rego hnmor zawsze udzielać się mnsi publiczności.

Piękna wystawa, jak i balet zrobiły swoje, przy­
czyniając się niemało do korzystnego wrażenia całości.

Z baletn, oprócz tańców solowych, odtańczonych 
przez pannę Seregni i p. Salvaggi, najlępiej podobał 
się taniec amazonek.

Konkurs „Lutni". Zarząd warszawskiej „Lutnii" 
ogłasza konkurs muzyczny, na napisanie chóru a*-.4 
głosy męskie a capella, do ballady Or-Ota pt. „Śpie­
wak zwycięzca", nagrodzonej na konkursie literackim. 
„Lutni".

Za utwór bezwzględn.e dobry przeznacza się na­
groda w stosunkn 50 rs. w złocie.

Utwory (partytnia i 4 pojedyńcze głosy) wiunj 
być nadsyłane pod adresem „Lutni" (Resursa obywa-, 
telska) najpóźniej do dn>a 1. marca 1892 r.

„Ekonomisty polskiego" zeszyt f u n . opuścił 
prasę i zawiera: 1. Ekonomiczne i finansowe n*
stępetwa spóźnionego zwołania Sejmu; 2. Rzecz o ko- ■ 
le;ach lokalnych, przez Romana barona Gostk. w i kie­
go , 3. Sprawa kredytu melioracyjnego dla rolników 
w Galicji (dokończenie) przez dra Stanisława Bieliń­
skiego ; 4. Ludność w Austrji a w szczególności
w Galicji na podstawie ostatecznych wyników spisr 
ludności z dnia 31. grudnia 1890; 5. Opieka nad
przemysłem krajowym (sprawozdanie z czynne mó kra­
jowej komisji dla spraw przemysłowych od sierpnu 
r. 1890).

Nowy obraz H. Siemiradzkiego Z Rzymu pi­
szą: Tmąjszy kościół Zmartwychwstańców otrzymał 
nowy obraz Siemiradzkiego „Wniebowstąpienie". 
Pierwszy to poaobno większy obraz religijny, jaki 
wyszedł z pud pędzla naszego artysty. Wyznać trzeba, 
f-a-jak® s i r ,«.o„»h p, LJieaai-
radzkiego, epoki religijnego kierunku, obraz ten pię-

— W ięc «ą a  nas dotąd —  o d r z e k ł a  Ente- 
mja. — K iedyż nareszcie w yruszą?
: Bóg to wie chyba —  w estchnęła s łu ­
ga, wczoraj nadeszły koleją ich rzeczy.

—  W  Takim razie nie pozostaje nam nic in- 
nego, jeno w racać do dom u — ozwała się moja 
żonka.

—  Ach — przerw ała  jej Fomona, r o z g o r ą  
czkow ana, w achlując się fartuszkiem . — G d y ­
byście państwo wiedzieli, co ja  wiem, to w iedzie­
libyście także, co m yślę

—  Jakto ?
— Ci państwo rozgospoderowali się u nas 

w najlepsze, zająw szy cały dom od dołu do gć 
ry . Postanowili oni na czas, ja k  państwa nie b ę ­
dzie, prow adzić zarząd  gospodarstwa. Un zw ła­
szcza z zapałom  w ziął się do tego. Mówi, że to 
będzie i ża rt kap ita lny  i praw dziw y dia  państw a 
pożytek. P rzetrzęśli w szystkie zakam ark i i czego 
b raku je , postanowili z a k u p ić ; właśni s b y ły  loka­
tor państw a w y b ra ł się w tym  celu do miabta. 
Ponieważ dziś sobota, ośw iadczyła mi ta  dziwna 
pani, należy wszystko przyprow adzić do po rząd ­
ku. Jakoż zaraz po śniadaniu otrzym ałam  w ska­
zówki, gdzie i co zrobić, G dyby  nie to, że ,be- 
cnie ściera prochy w pokoju, a mnie w ysłała 
z dzieckiem  do ogrodu, nie m o g ła b y p r z y j ś ć  
do państwa.

—  L ecz  eóżeś zrobiła z d z ieck iem ? — za 
w ołała Eufem ja.

— Zostaw iłam  je  u Janow ej.
-- Sądzisz więc, że im  się podoba u n a s?
— Niezawodnie. W arju ją  z radości.
— A tobie, czy p rzypada  do sm aku by 

obcy ci wydawali ro z k a z y ? —  papytała Eufem ja.
— J e g o  przeć.e znam  d e b rz e — ozw ała się 

Pom una — co si; zaś j e j  tyczy, o j *st ona 
wcale uprzejm a; jeśli ty lko państwo możecie da­
lej obozować tu  spokojnie, to ja  nie sobie z t  .gc 
robić nie będę.

J a  i E ufem :a  popatrzyliśm y sobie w oczy.
Tego dowodu praw dziw ego przyw iązania n i­

g dy  nie zapom niem y Pomonie.

Służąca oddaliła się niebaw em , m y zaś po­
ważnie wzięliśmy spraw ę pod rozwagę. P rzy ­
szliśmy do tej konkluzji, że niezawodnie by łoby  
to s z c z y t e m  gościnności, pozwolić naszym  p rzy ­
jaciołom ze dwa dni używ ać całej swobody. N ie­
m niej jednak ozwaJo sią w nas poczucie obo­
wiązków, jakie ciężą na gospodarza i gospodyni — 
i w imię tych  obowiązków postanowiliśmy powró­
cić do domu.

Janow a k rzą ta ła  się w obozie, zajęta przy 
sposobieniem śniadania. Mało zw ażaliśm y na nią, 
pogrążeni w m yślach nad dziw ną sy tuacją  i rzu ­
cając od czasu do czasu słowa, z który.ch mo 
g ła  się o w szystkiem  dowiedzieć. Z apłaciw szy 
babie, poleciw szy jei, by  ja k  najprędzej sprowa 
dziła m ęża z wozem, obóz stanowczo należało 
już rozebrać, Zam iarem  naszym  było, pozostawić 
go w raz z rzeczam i do poniedziałku u J a n a , a 
potem  koleią odesłać to wszystko właścicielowi. 
Sami zaś powrócimy do dom  dla powitania 
p rzy jac ió ł — nie zd radzając  się z tern oczyw i­
ście, gdzieśm y byli.

Z al napa było. te raz  w łaśnie w yrzekać  się 
życia obozowego, nauczeni bowiem przebytem i 
doświadczeniami, mogliśmy w przyszłości o wiele 
obficiej, niż dotąd, korzystać z przyjem ności teg° 
życia. C ała nasza praca, wszystkie tru d y , no> 1 
w ydatki, by ły  poprostu rzucone w błoto.

Ustać jed n ak  m usiała w szelka  dyskusja  wo 
bec konieczności.

D la czegóż jed n ak  Die zaprosiliśm y naszych 
przyjaciół do obozn? B yliby  się niezawodnie sta­
wili. L ecz  nie mieliśmy tu dla n * h  pomieszcze­
nia, —  naw et k ró tk ie  odw idziny spraw iłyby 
nam  duży am oaras — zresztą  wstydziliśm y się 
potroszę tego koczowan-a w pustkowiu.

Spakow aliśm y się tedy i byliśmy już ca ł­
kiem  gotowi do translokaeji-

Minęło jed n ak  j u i  południe, a o Ja i ie ani 
słychu, ani d y c h a !

Pom iędzy piątą i szóstą po południu pojawił 
się w reszcie najstarszy jego ch łopak  z w iadrem  
wody.

kną zapowiada Drzyszłośe. Apoteoza, jeśli wolno tak 
nazwać, CnrysTasa Pana, wzuosząoego ,jjr*hw^|J|jgku, P  
jest prawdziwie natchniona Kr*WT rarkość, a pr*y. 
tein pewne ciepło, któn podnosi i pociąga nie do 
opisania. Dwaj aniołowie, wznoszący się obok Chry­
stusa i wskazujący go uczniom i Na,św Pannie, sto- 
jąoym na dole, ujęci i oddani z taką delikatnością 
pędzla, taką przezroczystością, że prawdziwie wpatru-1 
jąc się w całość, Czuje się przedsmak nieba. Druga 
część obrazu, ziemska, N. Panna i Apostołowie, ró­
wnie! dobrze ujęta i zrozumiana. Mise en scene, jak 
mówią Francuzi, przepyszne; perspektywa wspani*** 
a ile powietrza, swobody ! co właśnie nazwaćby mo­
żna stylem prac Siemiradzkiego, N. Panna, św Piotr, •; 
św. Jan i parn innych Apostołów, stanowią piei 
wszą grupę przed obłokiem, oświeconą z góry, a to 
oświecenie przecudne. Druga grnpa, z 6 Apostołów 
złożona, stoi za obłokiem w cieniu i tu możnaby za­
rzucić, że zbyt ciemna. Ale ta ciem u°^ tylko chwi­
lowa, obraz bown m zaledwie przed pa^u dniami 
skończony, farby jeszcze nie wsiąkły i zachowują pe­
wien mat niekorzystny ; wszakże skoro wyschną zupełni® 
i pociągnięte zostaną weruiksem> rozjaśuię się i  pe­
wnością, a wtedy i ta grnpa w całej n rej
artystycznej piękności, gdyż' wszystko tam dokładnie 
oddaie i wykończone.

—  Przyniosę zaraz i mleko powiedział-
—  Poczekaj no, — zaw ołałem  — gdaioż 

twój o jcn c  z wozem ? C zekam y na niego jo ś  ° ( 
południa. .

— Koń zaniem ógł, a 0i°iec wyk**^
Balville po owies.

—  D laczegóż mnie me lw iad^111̂  0 £0L1 
spytałem .

— Nie mieliśmy kogo pośła^-
— K łam iesz — ozwał*- D' e Enfem ja - -  w*  

przecie je s t podostatkiem  w domu
Zam iast w daw ać się ,v dalszą na t*u tem at 

dyskusję, chłooak ośw adczy ł ponow i?^ że p rzy ­
niesie nam  mleko.

— Możesz j e schować — r*0Ałem gniewnie 
— Pójdziesz zaraz na  dw ornet k le jo w y  i
wisz dl® nas podwodę. Rozumiesz ? No, nog 
za  pas 1

Chłopak P0Pędził cwałem.
N iem y t było nz^1 t0 przyjem ne, tran***01’10'

wad rzeszy  przoz fu rm an a ; J a n  bowiem obe 
■nany b y ł juz dokładnie z naszem i w ym aga 
nismi-

Próżno je d n rk  kłopotaliśm y się te®  5 poa 
w oda nie p rzyby ła .

T ym o2*86® całkiem  już  ściem niało i przy  
szliśmy d0 przekonania, że już  dzisiaj na  nicbjf
nam  się wóz nie zdał. T rudno było także  pozo

nrJ«*'-»■! a E ufem ja nie c h la łaBtawić rzeczy bez opieki, 
beze mnie pójść do domu. N ie możemy pójśf ra­
zem, to razem  zostaniemy.

Rozpakow aliśm y ted y  na "owo naszf *Przk-j 
kuchenne i prow ianty  i sporządziliśm y sob e wie­
czerzę, do której bardzo p rzydało  się przynie­
sione mleko.

H um ory nasze nie b y ły  św ietn1"- Gniew* 
nas zawód d o zn an y ; a  jed n ak  może^ ani J a t  
ani też furm an kolejowy nie bylf winni, nie 
mówiliśmy ich bowiem poprzednio.

(Ciąg dalszy na& W  >)

J. IHNATOWICZ,
LW Ó W , sklepy własne ulica K opernika 1. 3, ulica Halicka 1. 11. 

KRAKÓW , Sukiennice 1. 20. — CZEBNIOW CE, Rynek 1. 2.

W O D A  F  I J  O  £  K  O W A.
Usuwa z twarzy pryszcze, liszaje, trądziki, prerzc-nulema i łuszczenie skóry, 
wygładza zmarsiczki i  dołki ospowe. Twarz odświeża, wybiela i wydelikaca 
do tego stopnia, że jako środek toaletowe - hygieniczny zostił odszezegól- 
niozy medalem zasługi na wystawie przyrodniczej lekarskiej w Krakowie 

i  we Lwowie. — C«na 1 z łr .

Puder hygieniczny naturalną białość i ^delikatność
przytem wygładza zgrubiały naskórek. Pudełko 30, 50 i 1 złr.

TkT V  śh* T i  T  r r  TUT A  do natychmiastowego farbowania 
JM  JL %3T JEw JCd A  J l J a  J a  włosów na trwały I piękny kolor 

uzarnj lub ciemny — Cena 1 złr. 7
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Rada miasta Lwowa.
(A . M — i )  LWÓW 10. grudnia. P rezyden t 

I m ias ti P* M o c h n a c k i  otw ierając posiedzenie 
zda ł spraw ę z podróży delegatów rad y  m iejskiej 
do W ieania. P an  p rezyden t przem ówił w te 
s ło w a:

D nia 80. listopada m iała  deputat ja  m iasta 
Lwowa posłuchanie u N ajjaśniejszego P ana, ce­
lem złożenia podziękowania za zapowiedziane 
założenie rakultetu m edycznego we Lwowie. Ce­
sarz p rzy ją ł nas bardzo  łaskaw ie, razm aw iał z 
członkam i deputacji i w ypytyw ał się o stosunki 
panujące w mieście Lwowie, szczególnie pod 
wzglądem  sanitarnym .

N a drugi dzień po odbytej konferencji z na- 
szemi posłami, udałem  się w tow arzystw ie dele­
gata  M ichalskiego i członków rad y  miejskiej 
Ciucbcińskiego, Stroynowskiego, d ra  B y k a  i M a­
charskiego do prezesa K oła polskiego pana J a ­
worskiego, przedstaw iając prośbę, aby  odroczyć 
spraw ę poboru podatku dochodowego od propi- 
uacyj, gdyż pozbawionoby gminę m iasta Lw ow a 
rocznego dochodu około 60 000 zł. Szanowny 
prezes K oła zw ołał natychm iast komisję p a rla ­
m entarną i zaprosił nas w szystkich wyżej po­
szczególni onych na konferencję. Po w yczerpaniu 
w szystkich argum entów , k tóre za nami przem a­
wiają, w ysłuchaw szy przeciwne argum enta człon­
ków  komisji p arlam entarnej, stanęło na tern, że 
Koło polskie m a o odroczeniu tej spraw y roz­
strzygnąć co dotychczas nie nastąpiło.

W  czasie naszego pobytu  we W iedniu, w y­
łoniła się spraw a założenia szkoły kadetów  we 
Lwowie. JaK wiadomo na  in erpelację posła 
Chrzanow skiego we wspólnych delegacjach odpo­
w iedział p. m inister wojny, że rząd m iał szczery 
zam iar założeni i tej szkoły  we Lwowie, ale 
gm ina m iasta Lw ow a staw ia trudności a i k ra j 
ucLwalił ty lko  zw rotną pożyczkę. G dy się do 
w.edziano o pobyciu deputacji lwowskiej w W ie­
dniu, zażądauo odem uie w yjaśnień a po udziele­
niu tychże, o k aza ła  się potrzeba osobistego poro­
zum ienie z m inistrem  wojny i jenera łem  Fcl- 
denbauerem , byliśm y więc w raz z p. delegatem  
M ichalskim  na aućjencji u p. m inistra wojny i 
je n e ra ła  Feldenhauera , i stanęło na tem, żeby 
gmii.a  m iasta Lw ow a naw iązała  na  nowo roko­
w ania z rządem  i Sejmem, a rz»d poczyni o ile 
to być może wszelkie ułatw .eniu, aby szkoła k a ­
detów we Lwowie przyszła  do skutku.

T ak że  spraw a przeniesienia zak ładów  licz­
nych  stanęła podczas naszego pobytu  we W ie­
dniu na  porządku dziennym . J a k  wiadomo 
w skutek  uchw ały  świetnej rad y  m iejskiej, nda- 
liśm y się w tej spraw ie do K oła polskiego i na- 
ezych posłów. To je d n a k  okazało  się Liedosta- 
teoanem. Z ażądano < dem nie w e.esienia petycji 
wprost do ra d y  państw a, a Koło tę spraw ę po 
prze. Telegrafow ałem  więc do p. w iceprezydenta, 
aby natychm iast zarządził wygotowanie petycji 
do rad y  państw a — co też się i stało i jeszcze 
w bieżącej sesji ro d y  państw a będzie ta  spraw a 
poruszoną.

M ieliśmy także  posłuchanie u  m inistra Z a­
leskiego i k ilk a  razy  u  p rezyden ta  izby p 
Sm olki. _

W  w olnych od tych  zajęć chwilach »WI"“ rza" 
lism y zak łady  i urządzenia gm iny m iasta W ie­
dnia r  tuk  ~ in idsih-***y rm e ż n i ę ,  h a l e  t a r -

f o w e ,  r a k a r n i e ,  f a b r y k ę  p r z e r a -  
i r  n i a  p a d l i n ,  b r u k i  d r e w n i a n e ,

'rosżif to  nprawOzdanie przy jąć  do w iado­
mości. (Huczne oklaski).

N astępnie rad n y  p. N i e m c z y n o w s k i  
peetew ił imieniem j r o r a  obyw ateli i ojców rodzin 
k ilk a  wniosków a sprawie <rowadzenia jedno 
razowej nauki w szkołach lwowskich.
P an  Niem czy nowski polem izując z pedagogam i, 
usiłow ał w y k o n a . że jednorazow a nau k ą  B*p.0. 
m d i  >a w szkołach ludow ych miejskich nie 
w yda ty ch  błogich owoców, jakich spodziewają 
sie pedagodzy, owszem, dzieci zajęte ty: ao przez 
p rz  dpołudnie, a wolne po południu p rz y ^ y c z a -  
ja ją  się do lenistwa, a nie poddani troskliwej 
fcpiece nauczycieli popadną ty ao w bezduń złego 
i ł  w iększej części ich zamiast dobrych obywa- 
telów k ra ju , w yrosną ty lko  ludzie skrzyw ieni (I) 
fizycznie i m oralni 1 W  końcu stawia p. Niem- 
ozynowski 3 wnioski przem aw iające przeciw za­
prow adzeniu  jednorazow ej nauki.

Celem w yjaśnienia spraw y udzielił pan p re ­
zydent m iasta giosu inspektorowi p. M ieczysła­
wowi B a r a n o w s k i e m u ,  znanemu zaszczytnje 
w ko lach  naukow ych pedagogowi, który oparłszy  
się jedyn ie  na względach pedagogicznych 
higienicznych i orzeczeniach lekarsk ich , w ykazał, 
że jednorazow a nan k a  jest daleko lepszą i sto 
sowniejszą, aniżeli dwurazow a, Z arządzen ie  rad y  
szkolnej okręgow ej jest zuj ełnie legalne, a nie 
samowolne, ja k b y  to mogło w ynikać z przemó 
wienia p. N iem czynowskiego. K adzie m iejskiej, 
k tó ra  tak  gorąco opiekuje się szkołam i ludowemi, 
p rzysługuje  praw o w yrażania  swoich życzeń, które 
niewątpliw ie p rzez R adę szkolną okręgow ą zo­
staną uwzględnione. P an  inspektor podnosi dalej, 
że nanka jodnorazow a, zaprow adzona już od 
dłuższego czasu w szkołach żeńskich, w ydała  
jak  najiepsue rezultaty . Z resztą  przy zaprow a 
d z tn iu  jednorazow ej nauki w szkołach m ęskich 
> ą^ z ia ł nauk i jest w ten sposob urządzony, że 
m c p0wodnie przeciążenia m łodych umysłów. 
vjtdy w i  jihecrie nauka ta  zaprow adzona jest 
w szkofach j a k i c h  n a  p r ó b ę ,  więc wszoikie 
o b a^y i w yrazor*  przez p. N iem czynow skiego, są 
fi-pedwzaesne.

Dr. P i ę t a k  notw ierdza, iż koło lw ow skie­
go ł5ąw arzy*tw a nauczycieli szkół w yższych 
ośt.ia ‘^ r ł o  się za jednorazow ą nauką, a l t  uchw a­
ła  ta  zara» w ły e ie  w prow adzoną nie będzie. 
W pierw  » lftów ijye zasiągnic opinji innych 
kół, i wte -3’ dopiero p rzedłoży  swe uchw ały pod 
o b rrd y  w alccgo zgrom a^8eI1ją Tow. nauczycieli 
szkół w jżsay ch , ą  następni® do potw ieidzenia ra ­
dzie szkolnej krBjołre Regulam inowem u trak to  
Tramu wniosków p. Niemczynowskiego m ówca się 
nie sprzeciw ia.

“ R adny  p. J » n a f *  prz6m»wi«i p r r z e c i w  
woskom p. Niemczynowskiego R ada uchwali- 
wnioski p. N iem czynowskiego traktowaO regu- 
jinowo,

Z po rządku  dzienneg11 Drzyznano dodatek  
k .yw alny  s łu g o n  Przy szkole przem ysłowej, 

o rsk ie j kasie  ubogich na pokrycie niedoboru 
n walono isygnować 600 z ł., załatwiono nadto 
ki! ranaście rekursów  w spraw ach budow niczych.

N astępnie uchw alono rozpisać nOWfl wybory 
do rady m ajftkiij. W y b o ry  odbędą się w je- 

m dniu t. j. 28. tycznia 1892 w pięciu
a oh gm achu ratuszow ego od godainy 9. rano

sześciu la t w ykazuje budżet nadw yżk i; 60 miljo 
nów franków  użyto ua nadzw yczajne w ydatk i. 
Z  wyjątk-?m angielskiej, ren ta  żadnego państw a 
nie stoi ta k  wysoko, ja k  belgijska. D ochody cią­
g le  się podnoszą. R ząd  r ie  myśli o zaciąganiu 
pożyczki; han  !el co raz bardziej się wzmaga.

* Ogłoszenie trak tatów  handlow ych Austro 
W ęgier z Niemcami i W łocham i zrobiło wielkie 
wrażenie politycznych kołach francuskich. 
Journ. des Deb. nazyw a tra k ta ty  handlow e w iel­
kim  w ypadkiem  w historji stosunków ekonom i­
cznych i sądzi, że skutk iem  tej m iędzynarodowej 
ugody będzie odosobnienie F ran c ii, bez względu 
na to, czy odosobnienie było jak o  cel trak tatów  
zamierzonem, czy też nie. „Z asada, z której wy- j 
chodzą trak ta ty  handlow e — pisze Journ. des 
Deb. — soc-iduje się w zupełnem  przf.ciwień 
stwi i z poglądam i ustawodawców francuskich
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do godziny 1. w południe i od godziny 3. po po­
łudn iu  do godzm y 7. wieczorem.

Do komisji reklam acyjnej w spraw ie k a r t 
j w yborczych  w ybrano pp. dr. D ulębę K rasu- 
j ckiego, Św istorskiego i C zapczyńskiego.

Dostawę k arm y  d la  koni, będ ący ch  własno­
ścią m iasta oddano do końca roku 1892 pani 
M arji J a n o w s k i e j ,  zaś przedsiębiorstw o robót 
m urarsk ich  przy  konserw acji budynków  i kana 
łów m iejskich otrzym ał od dnia 1. stycznia 1892 
roku  p. Antoni K u n i c k i .  D ostaw ę papieru 
o trzym ał p. Julju3z R e i s s .

W  końcu referen t p Janow ski przedstaw ił 
p iekącą spraw ę urządzenia w ychodków  na p la­
cach publicznych. R ad a  uchw aliła urządzić dw a 
w ychodki kosztem  8440 zł., jed en  na ulicy 
K aro la  L udw ika  (naprzeciw  apteki Beisera), 
drugi na p lacu H alickim . N adto mają być  u- 
rządzoe rurociągi z hydrantam i na ulicy K aro la  
L udw ika  i na p lacu M ariackim , a to celem sk ra ­
plania ulic i roślin na skw erach.

Spraw a ta  w yw ołała w cale ożywioną dy ­
skusję w k tórej brało  udzia ł kilku mówców.

K oniec posiedzenia o godzinie 9. m inut 15.

Sprawa zwołania Sejmu.
M ylnie doniosły niektóre dzienniki jak o b y  

spraw a zwołania sejm u zadecydow aną została 
na  sesji W ydzia łu  k raj. z dnia 9. b. m. O sta­
teczna uchw ała zapadła na posiedzeniu wezoraj- 
szem odbytem  pod przew odnictw em  ks. m ar­
szałka. Na posiedzeniu tem przedłożył p. C ha­
miec gruntow nie opracow any m em orjał w którym  
z eałym  naciskiem powołując się na statu t k ra ­
jow y. zaznacza prawo k ra ju  dom agania się 
a ż e b y  s e j m  b e z w a r u n k o w o  c o r o c z n i e
b y ł  z w o ł y  w a n y .  W  tym  celn dom aga się, ; u , w ych w borów by łoby  
ażeby  rząd u łożył t a k i  p o r z ą d e k  p r a c  i • i .  J J
p a r l a m e n t a r n y c h ,  iżby nigdy nie brakło 
czasu dla sejmów.

W  dalszym  ciągu podniósł p. C h a i n i 0C

K  o p p , jak o  prezes kom isji prasow ej odpo­
w iadał na w czorajszą interpelację P aceka, iż k o ­
misja postanow iła najpierw  w ysłuchać zdan ia 
rządu  o projektow anej reformie. W  tyHf^Selu 
p y ta ł K opp hr. Taaffego, k iedy  reprezentan t rz ą ­
du pojav i się w komisji, na  co o trzym ał odpo­
wiedź, że obecnie je s t to z powodu b raku  czasu 
nie mcżliwem. Ponieważ — to ń  czyi Kopp — 
nie możliwą jest rzeczą przymusowo dostawić 
m inistra na obrady  komisji, przeto należy się 
w strzym ać z obradam i.

N astępne posiedzenie dziś; na  po iządkn  
dziennym  eta t min. sprawiedliwości.

■ Wiedeń 11. grudnia. (Posiedeeme izby posłów}. 
Posłowie F uss i T ilscher zapytali prezesa, d la­
czego nie głosowano wczoraj nad  pozycją bu 

1 dżetu m inisterstw a rolnictw a zaw ierającą subwen-
, przaciwieństwo to daje wiele do m yślenia wszy-i \ cj<\ ? a nagr0dy wyścigowe osobno j a s  tego k ilku  
sfkim tym , k tó rzy  zdolni 8f w znieść się ponad \ P° słÓW W S,wych. w nioskach , £U* dom agało, lecz 
względy polityki wyborczej i zastanowić się nad  ł 
ekonomiczną przyszłością k ra ju . “ *

razem  z całym  budżetem  rolnictw a
P rezy d en t Sm olka skonstatow ał, iż zarządził

nie handlowo-polityczne doprowadzić może do 
ekonomicznej przew agi Niem iec i ubolew a nad  

j tem, że parlam ent francuski, zdaie się, nie ma 
w yobrażenia o tem, jak  dalece owe trak ta ty  h an ­
dlowe zm ieniają położenie E u ro p y  na niekorzyść 
Francji. Siecle p rzyznaje  w ielką zręczność i głę­
bokie. pojęcie Capi ivi’emu, k tóry  nm iał ta k  ko- 
rzystnie ułożyć handlowo-polityczne stosunki Nie- 

j mieć, oraz nadm ienia, że w ina spada w tym  wy- 
j padku częściowo na przedstaw icieli wygórowa- 
j nych tendencyj protekcjonistycznych we F ranc ji, 
j ‘ * Koln. Żtg. odpowiada ua opozycyjny arty-
’ b u ł K reun Ztg. przeciw  trak ta tom  handlow ym , ' 

iż w razie nieuchw alenia traktatów , parlam en t 
zostałby  bezzwłocznie rozwiązaDy, a w ynikiem

_r stanowcze zwycięstwo
żywiołów radykalnych .

* Nowoje W remia , notując przeniesienie a r ­
ch ijereja  w arszaw skiego L eonejusza na stolicę

* - a r ; s opr“Ł e t

Siecle w yraża obawę, że to nowe ugrupow a- ' g»°«>wanie całk iem  w m yśl regulam inu. Oklask:).
ł  11 _ ... . .  . ™ 1 r r r łU a to n in n A  nn o n ro n  nart k u d ia ł a m  TVII n i

łyv^auia sejme, a k tóre w swoim czasie p 
śliśmy w jed n y m  z artykułów  w Dzie.iniku 
W ychodząc z założenia, że trak .taly .handlow e 
mogą być załatw ione do św iąt Bożego narodze­
nia, uchw alił W ydział krajow y stosownie do 
wniosku p C ham ca odpowiedzieć rządow i: „ iż  
n i e m a  ż a d n e g o  p o w o d u  d l a  k t ó r e g o  
b y  s e j m  k r a j « w y  p o  ś w i ę t a c h  B o ż e g o  
n a r o d z e n i a  z w o ł a n y  b y ć  n i e  m ó g ł  n a  
c z a s  t a k  d ł u g  i, j  a k i  e g o d o  z a ł a t w i e ­
n i a  a p - g w  s w y  c h  z a  p o t r z e b n y  u w a ż a ć  
b ę d  z ie .“

W ydział krajow y oświadcza się więc za 
zw ołariem  sejm u i to nie ty lko na cz tery  dni, 
celem załatw ienia prowizorjum b u d  ż e t o w e g o ,  
» l e  n a  c z a s  d ł u ż s z y ,  d o  z a ł a t w i e n i a  
s p r a w  k r a j o w y c h  p o t r z e b n y .  ^  razie 
nie zwołania sejmu nie spadnie odpowiedz' aln °ćć 
na W yd zia ł k r a jm y  ale na rząd g d y b y  słu ­
sznych życzeń k ra ju  nieuwzględuił.

mmmmmmIi i n«i n r  rr i 3 g u_

Przegląd polityczny.
v Z  W iednia duno»zą w formie pogłoski, że. 

izba posłów odroczoną zostanie 19. b. m.
* W  dnia  14. bm. odbędzie si:; — ja k  do- i  

noszą z R zym u w W atykan ie  ko n e s to r a  ssk re
■y?jD *  17- publiczny, na  k iorym  ks. FI. S t a -  
b 1 e w s k  i zostanie prekonizow anym  n a  "arcybi­
skupa gniezniońsko-poznańskiego, a ks. biskup 
K o  z ł o  w s k i  na a rcyb iskupa  i m etropolitę n o - 
hilewskiego, ks. S i m o n  zaś na iego koadjutora. 
Ojciec św. ma m ianować dwóch now ych k a rd y ­
na łów : nisgra R u f f o  S c i l i a i  ks. a rcybiskupa 
b c p p i a c i  N a m iejsce pierw szego na m ggior- 
dom a papieskiego pójdzie m sgr. D ella  Vol na 
miejsce drugiego, na sekre tarza  św. kongregacji 
biskupów  i zakonników , msu’r. Satoili k tórego
miejsce w akadem ii duchownej ma zająć m sgr. 
A rtru t hane.

* Budap. Ojrr. donosi, że m inister handlu, 
Baross, p rzed łużył parlam entow i obszerne naoty- 
wa do t: ak tłtó w  handlow ych, w k tó rych  podnosi 
przedew szystkieui osiągnięcie stałości w stosun 
kach  cłowych, co jest w ażniejszą rzeczą, niż sa ­
ma wysokość ceł. Rewi ja  tary fy  cłow ej w N iem ­
czech m iała ten  skutek, że v-’ r .  1889 wywiezio­
no w porów naniu z r. 1884 % A ustro-W ęgier do 
Niemiec o 120 miljonów winesj. podczas g d y  
im port N iem iej do A astro W egier powiększył się 
tylko o 4 mu jony. W  r. 1889 wynorił ogóiny ex  
port Ausfro- A ęgier 648 miljonów gu'denów  w z ło ­
c ie ; z tego w ypadło na  N iem cy 416.770.000 zł., 
- . W ł o c h y  8,920 000 zł na  Wzwajearję zł.
6,690.000. T rak ta ty  handlów z w i ja ły  'c łam i 
konw encjonalnem i za 87 430 000 zł. exportu  do 
Niem iec, za 62 350 .00; z\. do W łoćh i «, 
43,720.000 zł. do Szw ąjcarji. Z tego w ięcej niż 
połowa dotyczy zniżenia ceł.

* H and larze  zboża z całych  Czech-, odbyli 
w P radze posiedzenie i w ybrali depu ta tję , k tóra  
m a w ręczyć ministrowi handlu  petycję, żądającą, 
ażeby  handlów ' zbożem przyznano wyjątkowo 
tak ie  same ulgi, jakie od 1. stycznia  1892 rostu 
przyznane zastały m łynarzom  przy bezpośre- 
dniem zakupnie zboża.

4-

skie, ab y  na  stolicę następcy  Leoucju3za prze­
znaczono „praw osław no-ruski“ Chełm , » nie 

j . W arszaw ę, otoczoną ze w szech stron ludnością 
polsko katolicką.

* W  N ow arse jak iś  zbrodniarz n ap ad ł na 
księdza, siedzącego w konfesjonale i dwoma cię­
ciami brzytwry odciął m u głowę. W  Pizie dwaj 
woźni bankow i ograbili bank. Z abrali 50.000 
franków  i um knęli.

(Telegramy * hutycń plsnU
Rio Janeiro 11. grudnia. R ząd w ezw ał gu­

bernato ra  stanu Rio do Jane iro  Portellę. aby po­
da ł się do dymisji. P ortelia  sprzeciw ił się temu. 
P raw dopodobnie w kró tce ogłoszony będzie 
w B razyiji stan w ojenny i m ianowany zostanie 
w stanie Rio de Janeiro  wojskowy gubernator. 
(B . IC).

B ukcreszt 11. g induia . ^owy gabinet przed- 
str wił się wczoraj izbie. C ataig iu  odczytał o- 
św iadczenie gabinetu, w Rtwren powiedziano, że 
nowe m inisterstwo prow adzi’ będzie dalej dzieło 
reform , ror,poczęte w ostatnich atach. Um iarko 
w any kouserw atyw ny k ierunek  ooiityczny i libe­
ralne zapatryw ania członków g binetu  odpowia­
dają, jak  się zdaje, wszelkim  nowoczesnym w y­
m aganiom  Z apatryw ania  gabinetu  są te same, co 
większości parlam entarne j, a ii. i v iekszu będzie 
ta  zgodność zapatryw ań , tem  akutcczninjszą dzia­
łalność może rząd  roaw m ąć Z  • po wodu ape­
luje nowy gab inet do prtrjo tyzi.iy  pcjłów  i wzy­
wa kih do agę.dy.

Po <-dcz,tania -ego ośwMKfoiJSa odroczono 
izbę do 21. grudnia. ( 8 . A  )

Przystąpiono do obrad  nad budżetem  mim- 
[ sterstw a sprawiedliwości.

P. V aszaty  polem izował z poglądam i mini-
■ s tra  spraw iedliw ości na p raw a językow e w Cze- 
; chach, w ypowiedzianem i jeszcze na  wiosnę pod- 
j czas poprzedniej debaty  budżelow ej, i rzek ł, że 
j dopóki naród czeski b y ł panem  swoich lasów w 
j k ra jach  korony czeskiej, dopóty była mowa cze-
■ ska  mową państwową. T eraz  zab ran ia ją  dzienni- 
' kom czeskim  naw et pisać o mowie państwowej, 
: czego nawet centralistyczny gabinet sobie nie 
i pozwalął.

W dalszym  ciągu a takow ał p. V aszaty  na­
m iętnie poprzedniego kierow nika m inisterstw a 
sprawiedliwości br. P rażak a  i w yraził życzenie, 
aby  go usunięto, a w m iejsce jego zrobiono 
m inistrem  męża, k tóry  w radzie  korony po­
trafi godnie bronić pogw ałconych praw  narodu  
czeskiego.

G odzina 1. m inut 10 V aszaty  mówi dalej.
K om isja d la  trak ta tów  handlow ych w y­

b ra ła  p. Bifińskiego przew odniczącym , a Schwe- 
g la  zastępcą.

Wiedeń 11. g rudnia . W  komisji traktatow ej 
w ybrany został B i l i ń s k i  przew odniczącym , a 
S c .h  J e g e l  jego  zastępcą.

Rada. państwa.
(Telegramy „Dziennika Polskiego”)

Wiedeń 10. grudnia. (Z  izby posłów.) 
F i o h s  ośw iadczył iż deputow ani galieyjscy 
zarówno ze wszystkim i reprezentan tam i gmin 
wiejskich z ca łą  stanowczością nie dopuszczą 
otw arcia g ran icy  rum uńskiej.

T  b c u m e i im ieniem  niem iecko - czeskich 
włościan ośw iadczył się wolnością dzielenia grun • 
tów w łościańskich.

L a n g e r  stw ierdził sm utne stosunki panu­
jące na  w iedeńskim  centrafhym  ry n k u  bydlęcym  
i ośw iadczył, że w znacznej części winni są tu 
Som nraruga i Prix .

S o m m a r u g a  w ystąpił w obronie swojej i 
Priaca. L u  e g e r  odpow iedział m u w podra­
żnionym  tonie, za co w ezw any został do po- 
rządkn .

R u t o  w s k i ,  jak e  referen t w w ybornym  
wy wadzie przem aw iał za przydzieleniem  spraw  
ku ltu ry  krajow i j  poszczególnym  krajom . W sk a ­
zuje na "óżnice, jak ie  zachodzą m ęH &y pojedyń- 
ezymi krajam i i wywodz> słusznie, iż ty lko  sejm y 
potrafir skutecznie działać dla podniesienia go­
spodarstw a krajow ego. Z upełn ie  p rrećiiio tow o 

i zapatru je  się na spór w sprawie: stosunków na 
wi“deńsk im ta rgu  i w yraża nadzieję, że rząd  

j skorzysta z m aterja lu  dostarczonego iqu przez 
j dyskupję i stosunki te a całą  skrnpnlątnością  
, zechce zbadać. Przeciwk.o żądaniom otwarcia 

T-, n j  n  i a • i„ i granicy rum uńskioj w ystąpić n.utsi z ca łą  stano-
?  f i  donoo^ą: Oficjalne zaproszę j wczośeią. W  kró tk im  tym  czasie gdy gran ica 

mc rządu  austro-w ęgiersk ie#  do rządu serbskie- j .  z, tk n ię ta ,  chów b /d ła  w Austrji rozw inął
go o w drożenie rokow ań w spraw ie tra i.ta tu  han- > ■ - ’ -i— 1 ‘-i- ____a. , an" się tak  kolosalnie, że w razie, jeżelidlowego, nastąu zaraz po wniesieniu do austrja- ! . , ■ . ____, t . j  , ‘dalej trw ać  będą, 

jyć ‘ '
ale staną się pow ażnym

cki go i węgierskiego parlam entu  tra k ta tu  ban- j d ć b ( ]  mie6 bvd ła
dlowegi ze bzw ąicarją. Rokow ania między Au- - ■ -
stro-W ęgram i i Serb ją  m ają się rozpocząć 16. bm.
R ząd serbski w ejdzie p rzedew sz/stk iem  w roko- ! 
w ania z A ustro W ęgram i. M ożliwą je s t je d n a k  j 
rzeczą, iż w ysłani do W iednia reprezentanci j

Teiegra m ^ „Dziennika Polskiego/
Rzeszów 11. grudnia. R ada m iejska na wczo 

rajszem  posiedzenia w ybrała  znakom itą w iększo­
ścią głosów dr. Zbyszew skiego burm istrzem , a 
Karpińskiego asesorem  m .a^ta Rzeszowa.

Wiedeń 11 grudnia. Wr. Zig. ogłasza roz 
porządzenie o nowych taksach  ap r-k arsk ich  1 
rozporządzenie minist spraw  w iniiątrzttyT ii w 
spraw ie handlu piwem we flaszkach; nakoniec 
obwieszczenie minist. finansów w spraw ie u rzą ­
dzenia urzędów  depozytow ych i podatkow ych w 
13 miejscow ościach Galicji-

Budapeszt l i .  grudnia. Sejm p rzy ją ł p rzed­
łożenie w spraw ie u rządzenia w ystaw y narodo­
wej W  poniedziałek zaczyna się debata  nad 
trak ta tam i, k tó ra  potrw a 2 dni.

Berlin 11. grudnia. Caprivi w dłuższem  
przem ów ieniu m otyw ow ał potrzebę zw rotu w po. 
lityce handlowej. Nie da się zap izeesyć, iż cła 
ochronne doprow adziły g_łęzie rodzim ego prze 
m ysłu do rozwoju, ale tc doprow adziło do n ad ­
produkcji, k tó ra  wobec trudności zby tu  okazała  
się szkodliw ą System  obecny doprow adziłby 
w konsekw encji do ru iny talu przedsiębiorcę, ja k  
i robotnika. „M y jesteśm y w istocie w tem poło­
żenia, że możemy zam knąć si ę przed innym i — 
ale w takim  razie sami sobie nie w ystarczym y." 
R ząd uznał konieczność w yrów nania interesów N ie­
m iec z in teresam i innych państw , a to doprowadziło 
do poczynienia koncesyj Co do finansów, to tra  
k ta ty  zaznaczą się ubytkiem  17— 18 miljonów w 
budżecie. C aprivi ośw iadczył, że o cłach dyfe- 
rencyjnyub yrobec L n y ch  państw , naw et mowy 
nie ma. Z Amery ką zostam e prawdopodobnie 
zaw arty trak ta t na  zasadzie „najbardziej uwzglę­
dnionego państw a.11 O Rosji dziś. mówić p rzed­
wcześnie, gdyż tam  w obsc głodu zakazano w y ­
wozu zboża. N astępnie zwrócił się Caprivi 
przeciw zarzutom  agrarystów . O b e c n y  rząd  zro ­
b ił d la  gospodarstw a narodow ego więcej, jak 
każdy rząd poprzedni. Z tem w szystkiem  p ie r­
wszym obowiązkiem rrą d u  jest utizym anie 
całości państw a. Powodując się tem , za­
w arliśm y sojusz z patężnem  państw em  są- 
s iedn iem , k tó re  przew ażnie jest rolnicze. 
To państwo stanie w kry tycznej chwili obok 
n a s , a nie zapominajmy, że w przyszłej 
wojnie może najbardziej rozstrzygającą  będzie 
kw estja wyżywienia, k tóra  to c - ła  przypadn ie  
A u 3trO-Węgrom. Z resztą zaprze  za stanowozo, 1 
jakoby zniżenie c ła  na  zboże ausa-o-wąporskie 
miało szkodrić rozwojowi rolnictwa naszego 
Dotychczasowa p o lity k i crows. była rodzajem  
próby slł,y; k tóra  się stanowozo ńie powiodła, c ła

t

nie zrozum ieją, gdzie leży ich interes i będs 
m iały coś ważniejszego do czynienia, jak w zaje­
mne upuszczanie sobie krw i.

D ziś dalszy ciąg aeo a ty .
S tronnictw o konserw atyw ne 24 głosami p rze ­

ciw dw unastom  uchwaliło głosować p r z e c i w  
trak tatom .

Rotterdam 11. g ru d r.a . P ism a zapow iadają 
przystąpienie H olandji do środkowo europejskie­
go zw iązku celnego.

W i e d e ń  11 grudnia Kredyty 21950, węgierska ren ­
ta złota 1“4'55. ‘d

Wiedeń 11. g rudn ia  Ze sfer urzędow ych do 
noszą, że podczas ostatniego pobytu ministrów 
w ęgierskich w W iedniu, od b y ła  się między nimi 
a m inistrem  sprawiedliwości h r. S c h o n b o r n e m  
i p. Z a l e s k i m  n arad a  w spraw ie sporu o 
M orskie Oko, k tóra  do pom yślnych doprow adzi­
ła  rezultatów . Następstwem tego b y ły  znane u- 
spokąjające w yjaśnienia ministra Zalesk cgo w Ko 
ie polskiem. W ęgiersk i m inister spraw  w ew nę­
trznych, hr. S z a p a r y ,  z a p e w n i a ł ,  ż e  
r z ą d  w ę g i e r s k i  g o t ó w  j e s t  j u ż  w s t y ­
c z n i u  p r z y s t ą p i ć  do ostatecznego rozw iąza­
n ia  tej spraw y, jeżeli ty lk o  rząd  w iedeński ze 
swej strooy ukończył badania. W łaściciel Z ako­
panego. h r  Z a m o j s k i ,  m iał także  w tej sp ra­
wie u m inistra S zap a iy  ego bardzo  interesującą 
audjencję.

Wiedeń 11. g ru d n :a Wioner Ztg. ogłasza 
rozporządzenie m inisterjalne w skraw ie tary fy  
ap tekarsk ie j na r. 1892, oraz rozporządzenie mi­
nisterstw a w spraw ie uregulow ania handlu  piwem 
daszkow e ni.

Buda-Peszt 11 grudnia. R ząd m a zam iar 
sejm rozw iązać, rozpisać na styczeń nowe w y­
bory.

Budapeszt 11. g rudn ia . Sejm  uchw alił ogro­
m ną większością, iż w ystaw a, m ająca się odbyć 
w Peszci i w r - 1895 będzie  narodow ą w ęgierską

Belgrad 11. grudnia. Z  pow oda iż Pasicz 
życzył sobie zm niejszenia budżetu  wojskowego, 
podał się do dym isji m inister wojny, oraz ci m i­
nistrowie, k tó rzy  go popierali, a sprzeciwiali się 
żądania  Pasicza. R ejencja  ośw iadczyła, iż przed 
zebraniem  się skupczyny dym isyj tych  nie 
przyjm ie.

. Sofja U . g rudnia . Sobianie przystąpiło  do 
drngiegc czy tan ia  pro jek tu  ustawy zezw alającej 
ua emisję przez b u łgarsk i bank  narodowy obli- 
gacyj hipotecznych za 20 milionów franków.

Swoboda potwierdza, że na życzenie księcia 
F e rd y n an  a uchwali sobranje n a  ju trzejszem  po­
siedzeniu przyznać  ks. R attenbeigow i roczną 
pensję 50 000 fr. w dowód wdzięczności za nie­
ocenione zasługi, oddane przezeń ojczyźnie.

Wted<eń 11. grudnia- (liełda zbożowa. Pszenica 
1159, żyto 1138, owies H 95.

N A D E SŁ A N E .
Zdjęcia  1 pow iększen ia fotograficzne

aż do naturalnej wielkości, bez zatraty podobieństwa z jakiej­
kolwiek fotogratji wykonuje artyst. Zakład fotograficzni

M ,  L O L U B f B B l
Lwów, u lica Jagiellońska liczba 11. 1756 1—? 

Nbwo8Ó Efektowne fotograf]e na b la łen  szkle netowe*.

M. J O N A S Z
DOM BANKOW Y i KANTOR WYMIANY

we Lwowie, ulica Jagiellońska 1. 8,
kupuje i sprredaje wszystkie efekt* I monety

po najdokładniejszym kursie dziennym 
Zlecenia z prowincji wykonuje niezwłocznie bez doliczenia 

prowizja 1(J17 1—?
„G łó w n a  reprezen tac ja  d la  G a lic ji 

nąjw iększeco 1 nalbogatszi-go w kwiecie 
Towarzystwa ubezpieczeń na śyele „The  
Mutual.** — łkotr za łożen ia  184*“ .

zdrow e te
stosunki dalej trivać będą, Auetrc W ęgry  nie-

Czy nnikiem  Podn,0sły cenę nie ty lko  im portu, ale i p roduktów  
J rodzim ych. M ylą się 4  k tó rzy  w yobrażają  so- 

tń® tra k ta ty  handlowe na tle ^tajem nic polity­
c z n y c h 11. Błlgi* * S z w a jc a ra  są pańitw am i nen- 
tralnem i, a co do tró jprzym iecza, to w ydało się 

l rządowi niemożliweia, ażeby  z zaprzyjaźnionem i
państwami pozostawać ■ na  stopie wojny cłowej, 
N a s z y m  o b o w i ą z k i e m  j e s t  u c z y n i ć  
w s z y s t k o ,  c o  s o j u s z n i k ó w  n a s z y c h

j czyni silniejszymi i starać  się, aż^by tra k .a ty  pi­
sań w siąknęły w ducha i p -zekonauia  ludów,

Do komisji lla trak ta tów  handlow ych w sta li j Co je s t możliwem tylko na zasadzie wzajemnymi 
ra n i: bchw egel, Hallvich, D onjpcrz, P.’o s k o -« nHł__ał_ u  

^ P rez, Pesch, Schw ab, B eer M authner, { ubt(?P8tw «ftro potępił m scenowaną
ści reprezentantów  narodu  po w-elkiej mowie p. [ Popper, M enger, R einer, R ollsberg, W ohi.nka, * Przez Krcue Ztg. agitację i rzek ł w k o ń cu : 
Caprivi’ego n ik t już  nie w ierzy, że B ism ark bę- j M eznik, Podiaszeeki, T ek ly , B i l i ń s k i ,  C h i  z a- \ „ S i e  j e s t  i z e e s ą  n i e m o ż l i w ą !  w y  
dzie m iał odwagę pojaw ienia się w parlam encie. 1 n o w s k i , J ę d r z e j o w i c z ,  K o z ł o w s k i ,  k l n c z o n ą ,  ż e  w p r z y s z t o S c i  w o j n a
Z dolen on jest zw alczać politykę swogo następcy s K - a  i ń  s k i ,  R o  s e n s t o c k ,  S z c z e p  a n o w- f p r o  w a d z i ć s i ę  b f c ( j a i e Di e  b r 0 n i a  —

s k  i. Scbu 'z, Schorn K laic, Scbnlklje L upu l i i  - „ • , . ,
W egner, D . , auli, Morsey, Rogi, L iechtenstein,’ - ^  P \ ę n , ą d z e m  > t a r y f ą  ł o w ą ,  tc
B ereu ther i Ludw ig. i bardzo silny i bardzo dotkliw y środek w alk i.11

W końcu p rzed łoży ł rząd  u k ład  handlowy i W okazując na C hiny, k tó re  zam yślają za-
ze Szw ajcarją, w raz z m otywami do Wozystkich ( m knąć swe gran ice dla wszelkiej obcei produkcji,

BedJ l i r .  etc. dr. F e r i m i i  O W w i o i
e k lekarz powiatowy 204* 1 -6

ordynują j^blwiny 3 , do 5 .
Lwów W ałow a 1. 7, L piętro (dom Wgr, Karola Batfabana)

Dyspepsja wino Chasaaing.
Dr. MIECZY3ŁA'f STAEECKI

adw okat 110 K a łu szu , i --2
poszukuje koceypiaob * Praktyeą prowincjonalną.1

Z iółka C Ł a łW n ą , w sk ład  k tó rych  wcho­
dzą w y łą c * n i® .f* ^ c ‘ e  * kw iaty , stanow ią środek  pr*^ 
c i o j s Ł - * n n u r a ^ y ,  niezaw odny, skuteczny 1 

na/tańB»y. B ardzo p rzy jem nego  sm aku, d z ia łan ia  
łagodnego, bez boleść: 1 najmniejszego u tru d n ie ­
nia żo łądka stanow ią leicarstwo poszukiw ane 
prz ?z osoby delikatne, m ające d o wszel­
kich  środków  czyszczących. S k ia d  we L w ow n, 
w a p te k a c h : pp. M ikolaŁ cha, Wewiórakiego,

rodzajem  R u ck e ra  i Sklepińskisgo. 535 a 1 - 1 4

trzeby ,
®xportu.

G dyby fałszyw a po lityka handlowa dopro­
w adziła istotnie do otw arcia g  anioy, to w takim

serbscy będą Upoważnieni do podjęcia tak że  ro- j ^ zie zo4la ła  Prf a . . la t dz>es'^ i a -
kowi.ń z Niemcami. ! Mówca zaleca przyjęcie r e z o l u c j i  Kosera o po­

pieraniu upraw y lnu i C zecza c popiera; iu i roz­
szerzaniu  K ó łek  rolniczych. U prasza  w końca 
o pozostawienie i. przyjęcie wszystkich pozycyj 
budżetow ych. W niosek ten  przeszedł, skutkiem  
czego odpadło imienne głosowanie na d subw encją 
dla wyścigów.

* P rzy jazd ’ B i s m a r k a  do Berlina, z o k a­
zji zb liżających  się ob rad  nad  trak ta tam i han- 
dlowemi, znowu jest w prasie om awianym . Bis- 
m arkofilska Miinch M ig. Ztg. donosi w tej m ie­
rze : „P rzy jazd  ks. B ism arka na  jede n jed y n y  
dzień na  ob rady  nad  trak ta tam i handlowem i 
uw ażany jest w kołach  parlam entarnych  za mo­
żliwy i żywo jest om aw ianym " Natom iast po­
wiada G erm ania: „W  kołach ogromnej większo-

Pod7 iękow afii«.
W Panu A . Zobokrtyckiemu Lwów uh  ca Ossoliń­

skich l. 5.
Dziękując uprzejmie za przysłane tyuktury WPana 

wynalazku, mogę z ręką na sercu powiedzieć, że po doko- 
nm ych pióbacb w mej rodzinie, tynktury te okazały się 
znakomitym, niczem innem niepizewyższonym środkiem, 
przeciw najgwałtowniejszemu bólowi zębów, jako też d„ 
wzmocnienia nadpsutych zębów.

I. Smutny
Buchhalter w fabryce maszyn 

2051 1—1 w Frzemyślu.

z zasadzki, ale stanąć m u w oko, naprzeciw , na 
się nie zdobędzie i śmiało m ożna się założyć 

że on do parlam entu  nie p rzybędzie11.
* Z B rukseli donoszą : W obec rozm aitych

fałszyw ych pogłosek, podnosi m inister skarbu , 
że finansowe położenie Belgji je s t świetne. Od trak ta tów .

'hi

w yraża  nadzieję, że państw a europejskie 8plida r . pisma

Od wydawnictwa Czytelnicy Dziennika Pol­
skiego nabywać mogą za pośrednictwem administracji 
naszego pisma, następujące dzieła, stosowne ua po­
darki na św. Mikołaja, Gwiazdkę i Nowy Rok, po 
c e n a c h  w y j ą t k o w o  z n i ż o n y c h :

M i c k i e w i c z a  „Pan Tadeusz*, z 24 ilustra­
cjami Andriollego i portretem autora, podług Horo­
witza, w pięknej oprawie zamiast za zł. . 7 40, za
5 zł. 50 ct.

M i c k i e w i c z a  „Grażyna i K o w - Wallen­
rod" z 12 ilnstracjami Jul. Kossaka, w ozdobnej 
oprawie, zamiast za zł. 6, za 4  zł. 50 ct.

Oba dzieła razem zs 9 zł. 5fT et. Zamówienia i 
należytość nadsyłać należy do administracji naesego

‘ l i f t !
jprsy HUfy Kłowa** iego  1. H is tn ie ję  w sze lk ie  m ożliw e

Biroda IfRaifik1" " -  a t n r  -i  w n i ś

p w c e l e n o w a  l  mk.
i_a  O b ro w a  W  r t ,  
t t b lm n a  70 -
t o M u P M t  TB8 <X,

m onolitowa W  ot. 
c y n k o w a  OS e t .  
i e l s n a  M  • ( .
lu ia ś e w *  4C »t.



DZIENNIK POLSKI i  dni* 12. Grudnia 1891.

Drobne oroszenia.
D o n i e s i e n i a  r e z n a l t e

po l 1/, centa od wyrazu.

I T a c h a r z a  i  k l u c z n i c ę  poszukuje 
-*■*- z wiosną 1892 otworzyć się mający 
Z a k ł a d  k l i m a t y c z n o  - w o d o l e ­
c z n i c z y  ł l a r j t w k a “  kolo Lwowa. 
I i'formaeje udzii-la Zarząd realności 
E m i l ia  B e r t n n i l 'a n a  B r  a )  e r  a , we 
Lwow.e, ul. Brajerowska 10.

Za k a p u j ą  h  z e l k ą  g a r d e r o b ę
męzką i damską Zakład Jaszczyszyna, 

gmach teatralny.

Pi a n i n o  E h r b r r a  I F o r t e p i a n
do wypożyczenia. Rynek 12, I  piętro

Kam ien ion  piątrowa i parterowe ofi­
cyny z ogródkiem zaraz do sp rzeda­

nia. Pośrednictwo wykIuoz»ne. Wiadomość- 
a właściciela ul. Łyczakowska 1 52.

P kepedyto ra  z uzdolnieniem tele- 
L  grafieznem poszukuje zaraz Urząd 
pocztowy w Psdhajca-.-h. 974

T iszeje, wszelkie słabości skóry, wy- 
1-ł rzuty skórne, usuwa ogólnie ulubione 
uiydło nołkowe i woda fiołkowa. Ceny 
mydła fiołkowej o 40 cnt. Wody fiołkowej 
09 et., wyrobu A d o l f a  P o k o rn e g o ,  
magistra farmacji. Lwów, Wałowa 15. 
Skład w Stanisławowie w apt. p. M a c u r y .

1  litrow a bute lka  00 centów.
Z żyta czysto 8-letnia żytnia  

Wódka bez cukru i bez anyżu w skut­
kach zastępuje koniak. Poleca handel 
K aro la  B a ł ła b a n a  we Lwowie.

p o d m a j s t r z y  fWerckfiihrer) stolar- 
I  sbi i placmistrz znajdą zajęei’ w fa 
bryce stolarskiej B r a c iW c z e ła k ,  Lwów, 
Łyczakowska 1. 27. Zgłoszenia z dołą­
czeniem rekomendacyj do firmy. 971

Meszkanla I sklepy
po 1 cencie od wyraw.

4 pokoje z 2 balkonami, przedpokój, 
kuchnia, garderóbka, 2 pokoiki dla służby, 
wodociągi, na I. pię trze, Brajerowska 10, 
(t. z. pałac), od 1. marca 1892. Po . 
m ieszkan ia  kaw alersk ie , fron ­
towe. e legan ck ie , większe lub 
mniejsze z odpowiedniem pomiesz-zeniem 
dla służby lub obsługą w domu, od 
różnych terminów. Sklep wynajmuje 
Zarząd realności E m i l a  B e r t e m i l j a n a  
B r a j e r a ,  w godzinach 9.—12. i 3.—5.

A lub 4  pokoje, kuchnia, spiżarni*. — 
Długosza 23.

Towar świeży niezleiały.
niżej cen fabrycznych
J f t r a  O .  J l E O £ S l

oryginalny B I E L I Z N Ę  norm alny
damską, męską i dziecinną 

z fabryki B E N G E R A  S Y N Ó W  pole cają *85*1 1

S .  G A B R I E L  *  J .  C H L E B 0 W N I E
we Lwowi e ,  p | » c  B * lic k i I. 3.

B ih ty  w iz jtoae  1 0 sztuk od 50 ct 
Bilety ślubne zaręczynowe.
Porządki tańców, zapr. szenia na wie­
czorki, papier listowy i koperty z firma 

wykonuje szybko, elegancko i tanio 
jedynie 2055 b 1 — 2

L e n n  B o d e k
we Lwow.e, ulica Ormiańska liczba 3, 

(dom naród- wy).

Wielki Sympfhonion samogrający
o 84 stalowych tonach, ałkiem nowy 
wraz z 50 nutami metalów emi w dwóch 
ładnych skrzynkach, gra po jednorazo- 
wein nakręceniu ' | ,  godziny, jest i.o na­
byci* bardzo tanio i ogiędnieoia w handlu 
S053 papierów i galanterji 1—3

S T .  B  -A . -A - T l ,
we Lwowie, ulica Halicka liczba 6.

Najtańsz źródło nabycia dobrych towa­
rów korzennych i wyrobów młyn ar- 

skieh w handlu A l b i n -1 S o le c k ie g o ,  
we Lwowie, ulica Wałowa 1. 11.

Fortepian  do wypożyczenia za mierną 
cenę. Wiadomość Kurkowa 25 u do­

zorcy dimu.

Ro d o w i t a  N i e m k a ,  posiadająca 
t a l i e  egzamin Froeblowski, pragnie 

za mierńem wynagrodzaniem udzielać 
chłopczykom i dzi«wczynkom n a u k i  
j ę z y k a  n i e m i e c k i e g o  i k o n w e r ­
s a c j i .  Posiada chlubne świadectwa 
pierwszorzędnych rodzin polskich, u Któ­
rych pozostawała w charakteize bony. 
Bliższe szczegóły pod adresem : Teresa 
Kucińska, Lwów, ul. L c-na nr. 4.

Korespondencja prywatna.
24. Influenzy u n* już nie mu, ale 

jes t  osp» w Przemyślu No-no ! Wymówka 
niesmaczna. Proszę o odpowiedź natych­
miast jeś li  można; a jak święta 28.

179. Gwiazdeczko moja I . . .
Jeżeli to czytać będziesz — wspo­

mnij na bardzo n.eszczęsliwego. Wiem, 
jak  jesteś biedną czuję z Tobą i cierpię 
bardzo — bo kocham Cię z każdą chwilą 
więcej. — Ufaj vil i wierzsj, że dla 
Ciebie tylko żyję... pozwól, by ufność 
i  wiara, którą w Tobie Ty moja święta 
bialuchna duszyczko pokładam — nigdy 
zawiedzioną nie została. Jeżeli możesz, 
daj mi przez Rózię zapewnienie Twoje 
miłości — tej pociechy pragnę tak b a r ­
da i ... — Przyjm te słowa, niech one Ci 
Twoje cierpieuie ukoją — kocham Cię 
. w imię tej naszej miłości cierpię. — 
Dusza moja przy Tobie — Cierpliwie 
ezekaó będę... kochaj t synuśka. 973

J. A .  B aczew ski
L w ó w

poleca wyśmienitą starą 
lepszą od Koniaku

t a r k ę

Wezw an’e !Do w szystreb  czytełnifcói!
Jestem upoważniony, by prędko 

doMae pieniądze 100 > sztuk elegan­
cki :h, dobrze idący ch ,  na sekundę

Washington Remontoir-z^garków
podać z- jaką bądź cenę, choćby za 
cenę eła , i tiansportu. Za pobraniom 
3 zł. 60 ct. otrzyma każdy ten cudny 
remontoir z kryBZtałowem szkłem pła- 
skiem i meehanicznemi wskazówkami, 
do nakręcania bez kluczyka.

Kto chce kupić nowy, tani, a przy- 
t«m dobry zegarek remontoir po uie- 
douwieienia taniej cenie zł. 2 * 6 0  ct. 
ten niech pospiesza z zamówieuiem 
jak tługo starczy zapas, gdy i  sp so- 
bność nie tak prędko się trafi.

Do nabycia przez firinę: 2042 a
JOSEF CHYBA w Wiedniu.

M u k a : M ark a :
* zł - ‘70 I 1S69 . . zł. 1-20

* * „ — 90 1850 . . „ 1 -59
* sc sc » 1* I 1S40 . . „ 2-50

'Howyhze ceny są fabryczne, 
w mieście o 10 ct. na butelce wyzsze.

2025 1—303

Wielki krach!!
Przez au erykańskie stosunki celne 

zakupiłem cały zapas słynnej wielkiej
Fabryki chustek damskich

no csuie bajecznie taniej i odsprze­
daję po niedouwierzen-a taniej cenie

1 Zł. 4 0  Ct
grubą, ciepłą i trwałą chustkę o jzkiej- 
bądż barwie z pyszną bordurą lub 
frędzlami '/i metra długą, oraz 1'/, 
metra szeroką.

Należy s i ę  redy spieszyć z zaku- 
pnem, jak długo zapas starczy, sposo­
bność bowiem taka za 100 lat się nie 
trafi. Do nabycia za gotówkę lub Do­
braniem, przez ogólnie znaną, rzetelną 
firmę: 2942 1—4

J o s e f  C h y b a  w Wiedni«.

6 w u ż e  d e s e r o w e

w i n o g r o n a
h isz p a ń sk ie

po zł. l ' 6t) ct. kilo.

G r u s zk i, bery soczyste
po 50 i 80 ct kilo.

Jabłka deserowe:
maszanckie po 24 ct. kilo.
z ło t e  reuetfe:  i p a r m e n y  28 ot. ki lo.
tyrolskie ro/.marynki 32 ct- kilo.

„ edelrothe 32 ct. kilo. 
rozmarynki wyborowe 10 et. sztuka, 
edelrothe „ 8 „ „
M a r f l u y  t y r o l b h i e  36 ct. kilo. 
F i g i ,  D a k t y l e ,  r ó ż n o r o d n e .  
O r z e c h l i  Ś l i w k i  i t. p.

poleca handel 2011 a 1 -  3

St. Markiewicza
L w o w i e ,  w  S y n k u  l, 4 2 .

Już opuściła prasę:

K U C H A R K A  P O L S K A
zawierająca

S Z K O L Ę  G O T O W A N IA
tanich, smacznych i zdrowych obiadów 

zebrana przez 
Plorentynę i W andę.

Część drug-t, wydanie czwarte, znacznie 
pomnożone, szczególnie w dziale legumin 

obejmuje:
O przyrządzaniu ryb w najrozmaitsze spo­
soby. O przyrządzaniu ptactwa domowego. 
Potrawy z drobiu. Zwierzyna i ptactwo 
dzikie. Leguminy wyborne i budenie. 
O przyrządzaniu ryb w najrozmaitsze 
sposoby. Kompoty i sałsty. Pasztety  i 
pasztecik*. Maryn*ty doskonałe. Wędze­
nie i przechowywanie mięsa. Dyspozy­
cję obiadów na każdy miesiąc i dzień 

w całym roku. C e n a  f>0 c e n tó w .
Po przesłaniu za przekazem fewofy 5 6  

centów uskuteezn a się i rz^syłke fiaueo 
Drukarnia W . M A N IE C K  IF.GO, 

Kopernika liczba 7. 2048 1—2

Jedynie "Restauracja

ra

i M H H i h
Najtańsze źródło do nabycia  

doborow ego  towaru

W.SciboraiE. Jarosz
we Lwowie, ul. Batorego l. 20,
polecają p0 cenach najniższych:

Koszule męskie, damskie i dzie­
cinne, własnego wyrobu.

Kalesony, m ajtki, kołnierze, m an­
kiety.

Rękawiczki z.mowe i balowe.
Pończochy i skarpetki.

! Koszule i spodnie try k o w e!
O brusy, serw ety , ręczniki.
Chustki do nosa, ściereezki.
Kapy na łóżka i stoły, kocyki, 

portjery i t. p.

w e  L w o w ie[ _ ?  a.-J VY \ j  v ,  L\_i i I K-W
u d  r u k n  I M S  i s t n i e j ą c a  pos.ad: 
■•■Jasny skład j a j l e p n e g o  P I W  4 
O K O C I M S K I E G O  z  b r o w a r u  
J a n a  G o t z a  w  O k o c i m i e ,  któr 
swą dobrocią wszelkie inne piwa prze- 
wyiBza, jako toż P I W A  LMTOYY- 
S K 1 E G  U z  b r o w a r u  J .  L l l i e n -  
f e l d a  1 S p .  w e  L w o w i e .  Najprze 
: uejsze p i w o  o k o c i m s k i e  k j -  

„ „ r i n j e  b i o r ą c  d o  d o m u  2 4  c t . ,  
7. i i  l w o w s k i  l e ż a k  m a r c o w y  
l i i  c t ,  z a  l i t r .  Sługi poayiane do 
mnie po piwo mają wyk. zaó się mi im 
b-letcm na iowoa, że piwi z mej restŁU- 
r-icijl pochoc ii. n.u h u k  zdrowa, amimu.* 
i iaaia. Wybór potraw wielki. U o d a i e n -  
9i l e  w y b o r n e  f l a c z k i  i inne gorą­
ce i zimne przekąski śniadankowe. Ujłu- 
ga skrzętna i rzetelna. Wozelkie zgło­
szenia  na ubiady w aaonamencie przyj­
muj ę osobiście. Polecając się łaskawym 
względu ni Sz-nonuej P. T. Pubhczn.sci 

kreślę się uniżouym sługą

Uaituła Toepler,
właściciel restauracji pod 1. 12, 

przy ulicy T r y b u n a l s k i e j  we Lwowie.

N a  Boże d rze w k o !
Bombonierki, błyskotki i inne prze­
śliczne upiększenia na drzewko. — 

Sortym eota od 2 zł. do 75 ct. 
L i c h t a r z y k i ,  Ś w i e c z k i  i t. p.

poleca najtaniej 2056 1 —4

M A G A Z Y N

H E N R Y K A  M U L L E R A
Lwów, ul. Halicka l. 0.

Na niutti Ula dzieci!
Andersen

22 fan tas: ycznych opowieści A n d e r ­
sena w nowym p rzek ładz ie

W n n d y  M ł o d n i c k i e j
z 21 iln stracjam i w tekście  a 5 wię- 
kszemi p o rstex te  panny M. M., cena 
w ozdobnej płóciennej opraw ie 2 25 ct.

S k ł a d  g ł ó w n y

w Drukarni ludowej
1. 7. pi. B ern ardyń sk i

i w księgarn i 2019 1—2
G u b r y n o w i c z a  i S c h m i d t a  

we Lw ow ie.

Na O tta  ma dzieci!

I L E T Y  w i z y t o w e
l i t o g r a f o w a n e  (100 sztuk) od 1 zł. 50 et 

s z y b k »  i r a s o w e  (103 sztuk) od 60 ct. 
M O N O G R A M Y  n a  l i s m c h  najnowsze i najgu- 

stowrlejsze.

Wszelkie roboty kaligraficzne
jako to: 2r50 1 - 5

d y p l o m y ,  a d r e s y  i  a r k u s z e  z  p o  w in s z o  w a n i a m i  
po cerach najprzystępniejszych — poleca

Seyfarth & Dy dońsk i
skład papieru, galanteryj i dzieł sztuk oięknych 

w e  L w o w i e ,  p r z y  p  u c u  M a r j a t k i m .

W- i?l I PCI Ol S Y N A P O M T  R I G O Ł Ł O T
M u n / t a r d a  w  Ai k u s z a c b  

Środek dogodny , p ew n y , silnie odprow adzaj:jcv na zew nątrz
. . .  *IKZBl-;i>N« W KAŻDYM DOMU

Dla uniknienia fałszerstw  w ym agać w łasnoręczny podpis® 
koloru czerw onego na każde® pudełku i na arkuszach.

Z n a jd u je  s ię  w e w s zy s tk ich  a p tek a ch . _______
Skłay. główny: w  Paryżu, 24, Avenue Viotopt*.

iNajwięksiy Lbry emy śklfld

po cenac n a j  u i ż s z y c h.

Wszelkie ro lo ty , wchodzące 
w zakres białego szycia, przyjm u­
jemy i wykonujemy po cenach 
najuraiarkow eńszych.

Zam ówienia z prow incji 
odselamy odwrotnie, nie licząc 
opakowania. 2013 1—

K. miso wy skład mydła fran­
cuskiego „Lugolline" do prania 
bielizny, puszka 3*/» kilo zł. 1L5

J u t  opuścił prasę:

„ B Ł A W A T E K "
kalendarzyk damski na rok 1 8 9 2  w n a l e i  
gustownej i elpganekiej oprawie, zawiera 
prócz bardzo bogatej treści informacyj­
nej i l i teraik iei,  i t izerniejszą pracę: 
„ O  p r z y j ę c i u  g o ń c l ; ‘, nakryciu stołu 
winie, deeer*ch i przyjęciach wieczor­
nych, również p r a k t y c z n y  „ P o r a ­
d n i k  H y s r l e n i c z n y . “  Cdna 69 cnt.

Po przesłanin przekazem pocztowym 
kwoty 56 cnt. uskutecznia się przesyłkę 
franco.

Drukarnia narodowa W , M a n i a ­
c k ie g o ,  ulica Kopernika 1. 7. 2022 1 — 1

H A N D E L  

chló&ko.rosyjsklej

EDMUNDA EIEDil
w e  L w o w ie ,  p ta c M a r j a c k i  1 0  

poleca zbioru majowego:
*/« bilo C o n g o ....................... zł. 160
a „ Souchong czarua . 2 —
a a a Majigy B 3 ’—
a „ Kaysow czarna . . b 4 - _  
n a Wyąlewki herbaciane 1-30 
a „ Wyaiewkl z najlepszych

herbat . . . . z l  1-60 
Zamówienia z prowincji wyseła 

się odwrotną pocztą. 1349 1—?
.  Opakowania się nie liczy.

' Jr*•*.*.:  ____ _______  ___

W  c e l u  r o z s z e r z e n i a  p r z e m y s ł u  k r a j o w e g o  $
założyłem w Glinuie fabrykę parową wyrobów wełnianych obecnie 
koców, kołder i chustek dam skich i polecam te wyroby po cenach ^|» 

8*nłyeh fabrycznych łaskawym względom P . T. Publiczności ;
z uszanowaniem

F .  K J T A F E R
S k ł a d y  z n a j d u j ą  s ię  w  n a s t ę p u j ą c y c h  m a g a z y n a c h :

w  B r o d a c h  s p J. Witkowski i S p ó łk a ;
„ B r z e & a t n a c l i  : p.P .Karwowskiej, dawniej B. W rcń sk ie j ;
„ K o ło m y i: p. J . P. Goertz; 
n L w ow ie : p. Amoui Gudiens, plac Marjacki;
„ „ p. Kuauer i Syu, plac Kapitulny;
n Stry ju : pp. Leehicki i  Koscerkiewicz;
„ T a rn opo lu : p. W. Michalski, plac Sobieski.go; 

w miarę urządzenia dalszych składów podane zostaną do P. T. Publiczuej Mr
wi. domości. 2029 1 - 3

CHLORAL w  PEREŁKACH
P. Limousin, aptekarza  w Paryżu, rue  Blanche, 2bI*

D z i a ł a  ja k o  s i ln y  u sy p ia ją cy  środek, z w ła s z c z a  a osób w ą tły ch  
i osłab ionych .  W y w o łan y  sen j e s t  zw y k le  sp o k o jn y  i p o k rz e p i a ­
ją c y ,  po k tó ry m  nie u czu w a  się osłabienia.. D o k t o r  G ubler,  p ro fe­
sor f a k u l te tn  mówi, że u ż y w a  c h lo ra lu  w perełkach p rzec iw

I

k  a -

k o l k o m  w ą t r o b y ,  n e r e k ,  m a c i c y ;  w c i e r p i e n i a c h  
r a k a ;  w p o d a g r z e ,  r e n m a t y z r o i e ,  w n e w r a l g j i  o p ł u ­
c n e j ,  w k u r c z a c h  b o l e s n y c h ,  w s p a z m o w y m  
s z 1 n i k o k l u s z u .  A b y  spraw ić sen, potrzeba n a jw y ż e j  z 
2 g ram y w jednogodzinnej przerw ie.  ̂ 5 4 1—13
W e Lw ow ie w ap tek ach  pp. P . M ikolascha, W ew iórsklego i  R uckera.

J. PSERH0FER A w Wiedniu
i S i n g e r s t r a & s e  Nr. 15

Apteka
„zum goidenen Reichsapfel41

. . .  | , _ A11I dswuiej zwane pląnłfcMml nniwerisalneuii, zasługują n* to
Pinułki czyszczące Krew, „azwisko n » jz u p ę łm e ,g d y ż w  istocie jes t  wie.e chorób, wktó , - h p -
k U if  e zDa komi i - i e  dz s ł a i a  Od « i e l u  d z i e s i ą t e c  lat są p i g u ł k i  te w powszeebnem u ż y w a ,  od wi e l u Icka:zy ordy­
n o w a n e  i m a ł o  jes t rodzin, u k tór jch  by  b i akio p r z y n a j m n i e j  małego zapasu tego z n a k o mi t eg o  środka d omo we g o .

Cena tych p g u łe k . i  pudełko  a 15 pigw łkam i 2 1  ct., l  paczka  x  6  pudełkam i
j  5  ct. w razie nn frankowanej posyłki za pobraniem I  x t ,  1 0  fot.

W razie nadesłani* gotówki kosztuje wraz z opłatą posyłki: 1 paczka pigułek l  zł. 25 e t ,  2 paczki 
2 zł 30 ct., 3 paczki 3 zł. 35 et., 4 paczki 4 zł. 40 et., 5 paczek 5 zł. 20 ct-, 10 paczek 9 zł. 20 et. (Mniej jak

j.du .j " Y p ra ia  t e  w raźnie M a ć :  1  Pserkotefa P lp le t  c m z s ą t y t t  t r e t 3

i „ w ,  . o n  »»p?<» » - " i "  r " p‘“ '  p “4p“  •

1 flaszka 50 ct.Balsam na odmrożenie
syłką pocztową 65 et
Sok z babki
Amerykańska maść na podagrę 
Proszek przeciw poceniu się nóg
pudełka 5 0  et., z przes opłać. 7> ct.
Balsam na wole 1 flakon 40 ct., /. przes. opł. 65 ct.

Esencja źycte (krople pragskie)n*Zepsn-
*y żołądek, złe trawienie i t. d , 22 ct. . . . .  . ,  ,  . L  . . Ł. ,

Próez wyi wymienionych preparatów znajdują się jeszcze na składzie wszystkie w austrjaekicn 
d z i e n n i k a c h  ogłaszaQe krajów*- i zajtraniezne specjalności farmaceutyczne a wszelkie na składzie nie znajdujące 
się artykuły bywają ua żądanie najtaniej dostarczone . , . . 850 J . - 1 '
Wysełki poczta wykonuje się najszybciej za przysłaniem gotowki, większe zamówienia też za pobraniem
Przy poprzedniem przysłaniu goiówki (na j lepiej za przekazem jje s tp jr to  znaczuie ta iisze^ a ^ a p o b ra n iem .

chrypkę, koklusz i t i ,  fla-
szeczka 5<-'

1 zł. 20 ct. 

cena

Angielski balsam cudowny
C i o b i a *  P i i l u n r  na kaszel i t. d 1 pudelso 35 ct.,riaxier ruivor z przi!Syłką fasonu 60 ct. 
Pomada tannoohinowa
porost włosów, 1 puszka 2 zł.

Plaster uniwersalny 
Przeczyszczająca sól uniwersalna A w.
B n f r l c i i a ,  Znakomity środek domowy na wszelkie 

skutki złego trawieni* i pakiet 1 zł.

i j p e  a e o e o e o e e & i & e e e e e a e o e e o k

K Najodpowiedniejsze $
|  na podarunki św iąteczne!

Oryginalny butelkowy 2043 B i-e

pilzner mieszczański
PIWO ZDROWIA.

butelt pr0vliQc^  wyseł-l tu w paczka, h patentowanych po 25 i 50

W miejscu do nabycia we wszystkich lepszych handlach korzeu- 
nych, pokojach do śniadań i restauracjach.

Zan-ówienia l i s ‘owne i telefoniczne przyjmuje :

Jeneralna Reprezentacja Browaru mieszczańskiego w Piiznie 
u l .  K r a k o w s k a  1. 1 , I .  p i ę t r o .

Telefon do kantoru 1. 309. Telefon do piwnic 1 310

I).a wygody łaskawej Publiczności, urządziłem regu la rn e  tr »n -  
sp i s r i* *  Węgla k  inle>ąn«K> górnoszląskiego wprost z kopalń 
«»ez pośrediiirtwa p. H . Dal nera, mogę przeto dostai : /ać 

P. T. łaskawej I u ilicznuśei

Węgla kamiennego
^  »  k a w a ł k a c h  >>ez p r o c k a  v  c e n i e

wlfuiY W „ * “  ?  <*e t .n a y * f  d o stiw ą  d J omu w dn iu  zamó- 
w ltm *  w woz&cb zam kniętych  lab  w plom bow anech - irk a e h  

D ostarczam  rów nież z d o staw ą  do d o m u :
d r a t e w a  b a k o w e g o  w c e n i - - ................................................zł. 15-___

9 cetaarów r z n i ęt e go  La 3 e /«g 2 . . . .  4-50
10 n : 4 » '. ‘ ” 4-70

K o k s ,  e e m s r  p o  7 0  « t .
Wreszcie polecam handel r;ój obficie -aopatrzony we wszolkic 

towary kolonialne, delikatesy, wina, piwa nilzneńskio ót,. ,10 cenach 
naiumiarkowańszyeh. JA N  W A ŻN Y

ul. Czarneckiego 1. 2. Telefon 1. 1972033 1—3

900000000000000000
S p e c j a l n o ś ć !  2935 1 — 3

h a n d l u  K a r o l a  B a ł ł a b a n a  w e  L w o w i e
Ze żyta, 8  letnia żytnia wódka, litrow a bntelka 90 ct.
S tara Śliwowica z roku 1867 7/,„ ,  „ 1-40 ct.
Prawdziwe Koniaki po zł. 3 20, 3 70, 4-20, 4-70 i 6 zł.
Rum Brernuci stary, 7/ł0 lftr- butelka po zł, i 70 i 2 20.

Herbata zbioru tegorocznego
pół kilograma po 2 zł., 3 zł., 4 zł. i 5 zł-

W y a iew k l herbaciane własne *k kl- 1-60. 

§00000000000^00000

< 0

PEAWD2IWT LIKIEF.T BEBEDICTIIfi
O p a c tw a  F e c a m p  w ®  F r a n c ji

wytwornego smaku, wzmacniający.Polna8'tjąey trawieniu 
i obudzająey

1-  4 jeden z n a jle p sz y ^  likierów .

Wymagać, aby etykiet* 
kwadrato wa znajdur’*!* 
się na spodzie butelk* z 
własnoręcznym podp18®111 
głównie dył-ygaj^oego oDatrzonyun

f i '  .7 ro * * '
7 c t t

S k ł a d  g ł ó w n y  w  F E C A M P  w e  F r a n c j i .  
A g e n c j a  g ł ó w n a  w  P a r y ź a > B o u l e v * r<* f ł u n s m a o  ł®- 

Znajduje się w główny^1 bandlacb w*n * korzeni-

i
K X * M  X * X X X * *  X* X  K

X K r a j o w ą  3? J a f t e  t
niezapalną kryształowi zv,f,ną ce»ar8^  (Kaiser-Oel) X

J  M d  * U j > e T n i e  b e a p , e ^ ^ « ą  H  g
M  s p r z e d a ję  n  m uim  »fcł ą d z ie  S y k s tu u k f1 ■ L
f l  w e  L w a w  e  i We w rszystk ich  n io icli z n  n y t h  aisl*=Pa « n  ^
f ó  J W  p o  z n l i c > n e i  c e n i e  ■.-»

NAJSTOSOWNIEJSZE PODARUNKI!!!
a  t o :

A R I S T O N Y  już od 7 k ,  M A N O P A N Y  "1 łr zł., S Y M F O N I O JV 1
' SAMOGRAJĄCE i t . d . C Y T R Y  KOMPLETNE już o d  0 z.ł. 

tylko w jed y n y m  n a  c a łą  G alicję sp ec ja ln y m  M agazynie

J .  K A P H 4 L I K 1 ,  L w ó w
N A  P R O W IN C JE  O D W R O T N IE .

2054 l - 8 

od 6 zł. 50 ot.

c L a - w n i e j  p o l l o j a

I N J \  R O G U !
PR O SZlę R Y C H L E  Z A MA WI A Ć !

J ł  jy a  p r o w i n c j ę  w y s y ł a m  n a f t ę  k o le j ą  w  b e c z k a c h ^  ie -
K  r a j ą c y c h  J * 0  l i t r ó w  w e  f f  to  k i  i  S o b o ty .  P r z y  z a k » P n l * ^
r  b e c z k a m i  d a ję  p r z y  z n i i o n e j  c e n ie  je s z c z e  z n a c z n i1 r a b  
I I  N a  ż ą d a n i e  d o s t a r c z a m  c e n n ik ó w  f r a n k o .  , .

Nafta cesarska n»jlePs*y krajowy produkt, nietfryd*J/ l ov żadteg® .
S  kop-.e  ani odoru, p*ii się do ostatka w kaidej lampi® Pi^^cyni jasuyp  AB 

spokojnym płomieniem. Kryształów* n .f ta  jes t przy L-y^° ira e10111)1®
M  ciepł? niezapalną; przeto nadaje się szczególnie do takich lamp, które 
S  paląc się dużym pf°mieaiem, zawartą w swoim rezerwoarze u *ftę mocno 
W  ogrzewają) wsfcut«k czrg0 lampy o dużych okrągłych palnikach, napełm °ue ^  
AB nieodpowiednią naftą, e/.ęsto eksplodują. .
S  P r ó c *  n a f t y  « e s a r s f e i e i  n t r z y m ą iJ ‘! W m o i c h  s h ' ® ’ J (
I I  p a c h  t a k ż e  n a f t ę  podwójcie rafinoi.aną z » l » n o t r ą ,  czystą b i* * w  
j B  i g o s p o d a r s k ą ,  któreto gatunki g * ra * ,'i'5, ' ń . l ą c  za ich d o »  t
^  J a k o e ó  i ustawą przepisał ą n l e * a p a l n ® ń ®’ 1° możliwie niskich oe i
W  sprzedaję- . , nrzet0
ó *  Nafty eksplodującej, lubo znacznie tańszej, jako bardzo łatwo zapm?.'?  9

nader niebezpiecznej w moim hai dlu i składach nie trzymam.

2  P i o t r  M i ą c z y ń s k i ,  w« Lwowie, ui. sykstuska 47. £

k u k s :

ś  j d i ś j w  ■ J ó i n i  L ó ó k ś i  ó ó i t f L i i U d )w lk ił* 4 « ia lJ i| « •  ro d ak w j^  4 4W u ¥ l  RpJfrdk-J, I m m  s  f s h j i k i i  B ra k a m i Po’»kii*#,* p i  r s r y i m  F rw o u a k *  K łtto e r .,


